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Przed naparem niemieckim.
Gdyby nieboszczyk „feldmarszałek" Moltke 

dożył był obecnych czasów, byłby miał powód 
głośn.ej jeszcze, niż przed dwudziestu kilKu la­
ty skarżyć się w parlamencie niemieckim, iż 
N emców „nikt nie kocha, ani nie lubi" — czyli 
jak bizmiała dosłownie ta jego ckliwa skarga: 
„Man_ lieb.t uns niebt!" W  ciągu tych dwudzie­
stu pięciu lat Niemcy, jakkolwiek żadnej no­
wej nie toczyły wojny, jakkolwiek „wszem wo­
bec 1 każdemu z osobna" uroczyście zaręczały, 
że pragną być jedynie stróżem pokoju, brzy­
dzącym się wszelkiemi zakusami zaborczemi, 
aietylko nie zdołały poprawić swej gwałtami 
i zdradami nadwerężonej iepctacyi, lecz sami 
ją znacznie jaszcze pogorszyli. Wzmagająca się 
z dnia na dzień buta i aroganeya, bezczelność 
i natarczywość, z „aką wciskają się wszędzie 
„drogą pokojową" i wszędzie pragną rej wo­
dzić, narzucać swoją „kuliurę" i swoją tandetę 
przemysłową, — do tego stopnia zraża wszel­
kie narody i społeczeństwa, ze każde z nieb 
niemal zastanawia się dziś nad tem, w jakińy 
sposób mogło tamę położyć tej dalszej nieprzy­
jemnej i niebezpiecznej inwazyi.

Obawa Anglików przed wielką rzeszą „kel­
nerów" niemieckich, szukających zarobku w 
większych i mniejszych miastach Wielkiej Bry­
tanii, nió jest bynajmniej tak „śmiesznem uro- 
;eniom“ —  jak ją  nazywa prasa niemiecka. — 
ChociażDy nawet przypuszczenie, że jest mię­
dzy uimi dużo szpiegów wojskowych —  było 
rzeczywiście bezpodstawne, to niepokój Angli­
ków wobec tego kelnerskiego najazdu jeszcze 
nie byłby pozbawiony wszelkiego uzasadnienia. 
Jeśli bowiem niema wśród nich szpiegów 
wojskowych — Jto w każdym razie dużo z  nich 
trudni się pobocznie szpiegostwem handlowem i 
mzem,vsłowem, stoi na usługach niemieckich 
komiwojażerów, a i to ma wielkie znaczenie w 
walce, jaka rozgrywa się obecnie między A n­
glią a Niemcami, bo rozgrywa się ona właśnie 
w  dziedzinie ekonomicznej. Od lat dwudziestu 
kuku w ekspanzyi narodu niemieckiego niejed­
no się zmieniło. Dziś już głównym pionierem 
niemczyzny za granicą nie jest ów dawniej ty­
powy chłop kolonista z taczieą i fajką, lecz jest 
nim śmiały przebiegły komiwojażer handlowo- 
przemysłowy, niemiecki hotelista i niemiecki 
kelner Że zaś trudnią się oni nietylko intere­
sami zarobkowymi, lecz ż6 wnuszą z sobą tak­
że wszędzie niemiecki język i niemiecką kultu­
rę, na to również aż nadliu już mamy dowodów. 
Tak n. p. jedyna w pięknej chorwacko-słowień- 
skiej Abazyi szkoła niemiecka, utrzymywana 
jest wyłącznie za pieniądze, dawane przez nie­
miecki związek kelnerów

Reakcya, jaka się wszędzie wytwarza prze­
ciwko temu wdzieraniu się Niemców, przybiera 
coraz ostrzejszy i drastyczniejszy charakter. 
Powstała ona już nawet w zapadłej S y r y i  i 
M e z o p o t a m i i  —  mimo że cesarz Wilhelm 
uchodził przez lat wiele za najżyczliwszego 
przyjaciela i opiekuna Turcyi, mimo że armię 
turecką kształci i oficerowie pruscy, a dyploma- 
cya i prasa niemiecka nawet w niedawnym za­
targu nirecko-austryackim bynajmniej nie „pa­
rzyła sobie rąk" zwalczaniem bojkotu towarów 
austiyackich, chociaż było to do pewnego sto­
pnia sprzymierzeńczym obowiązkiem Niemiec.

Turcy mimo to „nie lubią" dziś Niemców. 
Okazało się to świeżo w całej jaskrawości pod­
czas rzezi i rozruchów w głębi Azyi Mniejszej. 
Podczas gdy zamieszkałym tam przedstawicie­
lom innych narodów europejskich ze strony 
dzikiego, sfanatyzowanego tłumu żadne nie gro­
ziło niebezpieczeństwo, urzędnicy i inżynierowie 
n 1 e m i e c cy . zajęci przy budowie k o l e i  b ag '  
d a d z k i e j  na jwałt uciekać musieli. Szkody, 
jakie to przedsiębiorstwo niemieckie, które prze- 
cń przedslawano jako wielkie dla Turków do­
brodziejstwa —  poniosło podczas tych rozru­
chów, są poacbno ogromne, Jak zaś donosi ko­
respondent „Beri. Tagblatt-u" inżynierowie tej 
kolei na każdym kroku słuchać musieli gróźb 
i obelg. „W ynoście się —  wołano do ni°h — 
nie chcemy was ani waszej Kolei! A zachowuj­
cie się skromnie i potulnie —  bo... damy sobie 
z wami radę!"

Obecnie i w e  W ł o s z e c h  budzi się antinie- 
miecka reakeya —  i to nietylko przeciwTko 
Niemcom austryackim, tym „Tedescom", którzy 
przed półwiekiem gnębili Wenecyę i Lombar­
dię, lecz także, i to w7 wTiększej jeszcze mierze, 
przeciwko Niemcom z Rzeszy. Butne prusactwo 
mniemało dotychczas, źe dążąc corocznie wiel- 
kiemi gromadami na zwiedzume rięknej Italii, 
wywożąc tam „niemiecki pieniądz" i „niemiecki 
porządek", zaskarbić sobie powinno głęboką 
wdzięczność południowych sprzymierzeńców. O- 
kaztrje su tymczasem, że Włochom bardzo 
zbrzidli już oi goście z północy. I  tak przed 
kilku dniami, jak o tem już donosiliśmy, poja­
wiła się w prasie włoskiej odezwa, zapowiada­
jąca na dzień 20 czerwca wielkie zgromadzenie 
publiczne w Weronie dla ratowania jeziora 
Garda i jego wybrzeży przed najazdem prusko- 
niemieckim.

W  zebraniu tem mają wziąć udział burmi­
strzowie wszystkich miejscowości włuskich, po­
łożonych nad tern jeziorem, i to nie tylko po 
stronie włoskiej, lecz taKże austryacko-tyrol- 
skiej, dalej rnają w niem uczestniczyć prezy­
denci 1 delegaci rad prowincyonalnych, repre­
zentanci Związku Dantego i innych patryotycz- 
nyth stowarzyszeń, wreszcie posłowie parlamen­
tarni, redaktorzy, a nawet członkowie wydziału 
Stowarzyszenia dla sprowadzani? obcych tury­
stów Celem akcyi tej ma być, jak głosi głów­
ny jej inieyator di Cottajavi w „Giornale dlta-

Ua“ , zachowanie czystości nczuć i języka, oraz 
kultury tamtejszej ludności włoskiej przed in- 
wazyą teutońską. Aby cel ten osiągnąć, mają 
być usunięte wszelkie napisy niemieckie na do­
mach. osteryacb, drogach i t. d. Dalej ma być 
wydaDy zakaz budowania domów w stylu nie­
mieckim ze stromemi dachami. Nadto ma być 
rozwiniętą wielka propaganda we Francyi, An­
glii, Belgii i w krajach s ł o w i a ń s k i c h ,  aby 
stamtąd ściągać jak najwięcej turystów, iżby 
wypierali gości niemieckich. Zamierzone jest 
wreszcie utworzenie czysto włoskich spółek bu­
dowlanych, któreby budowały hotele i schroni­
ska bez współudziału i pomocy Niemców.

Tak bronią się przed zalewem niemieckim 
W ł o s i ,  naród wielki, niezawisły, silny, oddzie­
lony od Niemiec Alpami, któremu bezpośrednio 
większe narodowe niebezpieczeństwo ze strony 
niemieckiej nie grozi...

Lecz jeżeli kto —  to chyba my Polacy, mie­
libyśmy aż nadto wiele powodów do najeneęgi- 
czniejszego bronienia się przed zalewem niemie­
c k i ,  bo grozi on nam bezpośrednio, bo wydzie­
ra nam język i ziemię, równa się wyparciu nas 
i wydziedziczeniu z ojczyzny. —  Czwarta część 
narodu naszego jęczy pod uciskiem teutońskim 
a i w innych dzielnicach Polski Niemcy pano 
szą się coraz butniej. Nam atoli trudno sie zdo­
być na taką energię odporną. '

Ale o tem przy innej sposobności.
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Poznań, 19 czerwca.
(Śmierć ks. Antoniego Pskowskiego. — Losy _ Rydzy­
ny. — Nowy pioces. — Sąd honorowy w sprawie sprze­
daży Kruszewa. — Komnizacya a tanki polskie. — Mi 
nister w poznańskiej radzie miejskiej. — Trwi iość jej 
bloku żydowsko - niemieckiogo. — Ś. p. dr Emil War 

miński).

W  dramacie rydzyńskim stanęliśmy w końcu 
aktu czwartego. Ostatni ordynat z młodszej li­
nii książąt SułkowsŁich — starsza pisze się 
książętami na Bielsku — Antoni, umarł zdale- 
ka od obojętnego inu krajtt miejsca rodzinne­
go, w podróży powrotnej z Włoch, w stolicy 
bawarskiej. Polak raczej z rodu i nazwiska, 
niż z przekonania i działalności, ks. Antoni 
żadnemi ściślejszami węzłami nie łączył się ze 
społeczeństwem. Z olbrzymiej fortuny fundatora 
ordynacyi, ks. Aleksandra i jego syna Augusta, 
zostało mu jeszcze okoIo 35 tysięcy morgów do­
koła miasteczka na pograniczu Śląska, zniem­
czonej niemal zupełnie Rydzyny.

Do nadania swym włościom charakteru pol­
skiego zresztą ani zmarły ks. Anton., ani jego 
ojciec, znany swego czasu utracyusz, przyczynić 
się nie myślał. Nie był on bez zdolności.

Wcześnie zdał egzamin abituryencki, poczem 
pracował w biurach adwokackich, bez grosza 
snbwencyi ze strony swego ojca Kiedy objął 
Rydzynę, ciążyło na niej 3 1/2 miliona marek 
długu i sekwestrat ziemstwa kredytowego. 
W  pierwszem małżeństwie ożeniony z hiszpań­
ską hrabianką d’Alcantara, miał z nią troje 
dzieci. Córka umarła tait, jak matka, na suchoty; 
po niej ks. Franciszek, wreszcie najstarszy ks. 
Aleksander, który, mimo dwukrotnego małżeń­
stwa, zmarł bezdzietnie. Eo raz drugi ożenił 
się ks. Antoni najfatalniej, bo z śpiewaczką 
monachijską, Pepitą Schmidt, zwaną Sulimą, od 
której to pory rodzina i znajomi wszelkie zer­
wali z nim stosunki. I  to małżeństwo pozostało 
bezdzietnem, chociaż zresztą, wedle statutu, nie 
miałoby to na bieg wypadków żadnego wpły­
wu, gdyż tylko z matki szlachcianki dzieci 
uprawnione być miały do sukcesyi.

Nie obchodzi nas zresztą osoba zmarłego or­
dynata, którego pochowano w Monachium, cho­
ciaż grobowiec familijny znajduje się w Rydzy­
nie, ale l o s y  R y d z y n y .  Na wieść o śmierci 
ks. Sułkowskiego, rząd pruski wysiał do ordy­
nacyi swych przedstawicieli, którzy imieniem 
prowincyonalnej rady szkolnej wziąć mieli Ry­
dzynę w tymczasowe posiadanie. Tak brzmiały 
wyroki sądów pruskich, które pruską radę 
szkolną uważają jako identyczną z polską ko- 
misyą edukacyjną, oznaczoną w statucie ordy­
nacyi, iako prawną spadkobierczynię.

Układ, zawarty pomiędzy Sułkowskim, Poto­
ckim z Królestwa i lir. Wodzickim z Galicyi 
z jednej, a rządem pruskim z drugiej strony, 
mocą którego dwaj wymienieni krewni otrzy­
mują tytułem odszkodowania około 5 milionów 
marek, nie zyskał jeszcze czasowej prawomo­
cności. Właściwie układ ten na razie upada. 
Imieniem innej bowiem linii Potockich, adwokat 
Trąmpczyński rozpoczął na nowo proces o R y­
dzynę przed sądem w Lesznie. Podobno zostaje 
jeszcze w rezerwie spokrewniona z Sulkowski­
mi wielkopolska rodzina Modlihoffskich.

Gdy tak społeczeństwo z troską i żalem spo­
gląda na znikającą po 171 latach istnienia or- 
dvnacyę Sułkowskich, widząc w nich samych 
głównych winowajców, odbywa się w Poznaniu 
s ą d  h o n o r o w y ,  z powodu bezpowrotnej utra­
ty innego kawała ziemi. Ku zdumieniu wszystkich 
Karol P o t u l i c k i  po sprzedaży K r u s z e w a  
wystąpił przeciw obwiniającej go o jawne kon­
szachty z kolonizacyą, prasie i starał się zwo­
łać sąd obywatelski przeciw sobie z łona wła­
snych przyjaciół. Gdy to się nie udało i na 
jednostronne traktowanie sprawy nikt zgodzić 
się nie chciał, Potulicki zwrócił się do Towarz. 
Dziennikarzy i literatów, prosząc o wyznacze­
nie trzech sędziów. Towarzystwo w przykrem 
znalazło się położeniu. Przeważyło jednakże zda- 
uie, że odmawiając współudziału, daje się Potu- 
licklemu broń do ręki. Towarzystwo mianowało 
więc sędziami posła miasta Poznania. Chrzanow­

skiego, prezesa centralnego komitetu wyborcze­
go dra Krysiewicza i adwokata dra Mieczkow­
skiego. Przeciwną stronę reprezentują obywatele 
wiejscy: dr Komierowrski, b. poseł i szambelan 
papieski, dr Jackowski, prezes centr. Tow. go­
spodarczego i Z. Chłapowski z Turwii. Super- 
arbitrem wybrano prezesa Koła sejmowego, ks. 
Jażdżewskiego, oskarżycielem redaktora „Kurye- 
ra Poznańskiego" dra Maryana Seydę. Obecnie 
przygotowuje się akt oskarżenia, do którego 
porrzeba koniecznie jaknajwięcej szczegółów o 
Stefanie G r a b o w s k i m ,  który długi czas był 
w Galicyi i Wiedniu. Zadanie sądu będzie bar­
dzo ciężkie, bo komisya kolonizacyjna na pew­
no wszelkich zeznań odmówi.

Z powodu sprzedaży Kruszewa kolonizacyi, 
coraz głośniej odzywają się pytania, dlaczego 
nie wystąpiły z ukcyą ratunkową powołane do 
tego instytucye polskie, mianowicie założony 
z współudziałem całej PolsKi, Bank ziemski? 
Pokazuje się, że jest on, podobnie jak Bank 
parcelacyjny, Baak włoś .iański, i po części 
także Zwdązik ziemian, martwą, jeżeli me 
wprost szkodliwą instytueyą w Poznaniu. Jestto 
nad wyra- bolesnym faktem, że nie mamy tu­
taj ani jednego banku, któryby pełnił swoje 
zadanie, ratując ziemią, a nie myśląc o dywi 
dencie i pensyacb dyrektorów. Bank ziemski, 
którego akcye swego czasu rozkupywały Kró­
lestwo i Galicya, zmienił nawet statut, aby 
mógł uprawiać interesy finansowe i kredytowe 
wedfe zapatrywania swego zarządu; z banku 
ratunkowego stal się prostym zakładem wekslo­
wym i hipotecznym. A  jeżeli gdzie, to w spra­
wie Kruszewa powinien był w j stąpić z czynną 
akcyą. Stan finansowy i charakter Potulickiego 
dostatecznie był przecież znany. Ale Bank 
ziemsk; oddawna już nie robi interesów, które- 
bj nic przyniosły dziesiątek i setek procentów; 
nie chodzi mu o ratunek ziemi, ale o jaknaj- 
większe z^ski. To samo zresztą stosować mo­
żna do wszystkich innych banków, chyba z tą 
różnicą, że Bank ziemski powołany był wy­
łącznie v< jednym, jedynym celu do żjmia i po­
siada największy Kapitał zakładowy.

Przed kilku dniami zwiedził Poznań minister 
spraw wewnętrznych hr. M o l t k e ,  który przy­
był do polskich dzielnic, aby skontrolować dzia­
łalność i postępy kolonizacyi niemieckiej. Obej­
rzał najpierw stary nasz ratusz z salą z roku 
1555, a następnie wstanił pojedzenie Rady 
miejskiej. Tutaj nastąpiły otieyalne przemówie­
nia nadburnnstrza, przewodniczącego Rady oraz 
ministra. Wstrzymując się od wycieczek anti 
polskich, wszyscy trzej wskazywali na obecne 
fatalne położeń.e miast, które, dzięki admini- 
stracyi pruskiej, uginają się pod nadmiarem cię­
żarów i podatków. Jako jedyny ratunek upa- 
tiuje minister zbudowanie pałacu króla pru­
skiego w Poznaniu —  co zapewne nawet lia- 
katyści ze słnsznem przyjęli zdziwieniem. Zre­
sztą blok, rozbity w parlamencie, dotąd żyje, w 
Radzie miejskiej. Nadal, zjednoczeni z hakaty- 
stami żydzi, odrzucają najsłuszniejsze nawet 
wnioski polskie, wyznaczają wysokie sumy z 
miejskich dochodów na festyny i instytucye 
niemieckie —  jak n p. dla poznańskiego związ­
ku wojacltiego, ktury posiaua majątku 100.000 
mk., wyznaczono na „jubel" 650 mk. —  wyty­
cza brutalnie ulice przez cmentarze katolickie, 
zakupuje place od swoich przyjaciół i t. p. Je- 
duem słowem, w systematycznem wyzyskiwaniu 
wpływu i władzy na korzyść niemieckiej więk­
szości, ze szkodą Polaków, nic się nie zmieniło.

Zacząłem obojętnym nekrologiem, kończę ser- 
decznem wspomnieniem działań i pracy na kre­
sach, w budzącej się do życia polskiego Byd­
goszczy, ś. p. dra Emila W a r m i ń s k i e g o ,  
który nie dożył nawet lat 30, a jednakże z ło­
żył kilka towarzystw w Bydgoszczy, zakupił 
tam Dom polski, przyczynił się do założenia pi­
sma, jedneni słowem, stał na straży polskości 
do końca swego krótkiego życia. U lis.

0 polskq szH3?e ® Oraszesi?.
Gruszow, 16 czerwca.

1 Między Odrą i Ostrawicą, na granicy Moraw 
z jednej, a pruskiego Śląska z drugiej strony, 
położone jest miasteczko Gruszo w, liczące obe­
cnie około 7.000 mieszkańców. Polaków w Gru- 
szowie będzie co najmniej 4.060. Pracują oni 
prawie wyłącznie, jako robotnicy w miejscowej 
fabryce sody, oraz w kopalniach, których mamy 
w miejscu dw ie,-a  mianowicie szyb „Huberta"

szyb „Id y". Fabryka sody jest w rękach zu­
pełnie n i e m i e c k i c h ,  w szybach zaś panują 
Cz e s i ,  którzy wszystkie wpływowsze miejsca 
swoimi obsadzili ludźmi.

W miejscu mamy cztery szkoły, a mianowi­
cie dwie publiczne 6-klasowe szkoły n i e m i e ­
c k i e  z 18 klasami i 22 siłami nauczycielskie­
mu prywatną pięcioklasową szkołę c z e s k ą ,  u- 
trzymywaną od dwóch lat przez „Matice szkoł- 
ską“ . Ubiegłego roku założyła „Macierz szkolna" 
p r y w a t n ą  p o l s k ą  s z k o ł ę ,  zorganizowaną 
jako 5-klasową. Zaraz w pierwszym roku wpi­
sało się do szkoły 174 dzieci i „Macierz" mu­
siała otworzyć zaraz 3 klasy i jednę paralelkę. 
Po roku miała być szkoła, w myśl danego przy­
rzeczenia, przejętą na koszt gminy, która, jak 
dotąd, odnosi się do nas życzliwie. —  Czechom, 
którzy domagają się również od gminy przeję­
cia ich szkoły na etat gminny, przeciw czemu 
niemiecki wydział gminny występuje, powiodło 
się,^ niestety, sprawę polskiej szkoły odwlec.

Nie wahali się oni nawet wnieść rekursu 
przeciw preliminarzowi gminnemu i powoływali 
się ciągle na ten fakt, że szkoła czeska istnieje

dłużej, aniżeli polska i że ma więcej dzieci. Na 
razie starania czeskie odniosły pożądany sku­
tek, gdyż w przeciągu 3 tygodni zwołano ko- 
misyę, która miała przeprowadzić spis dzieci, 
mających uczęszczać do szkoły czeskiej. Tym­
czasem Wydział krajowy odmówił gminie uchwa­
lonego kredytu w wysokości 94.000 K  na bu­
dowę szkoły. Ponieważ w całą akcyę wmiesza 
ne były sfery rządowe, które ze szkodą szkoły 
polskiej czeską szkołę forytowały, a wydział 
gminny z powodu braku funduszów budowy nie 
rozpoczynał, postanowili przedstawiciele „Koła 
Macierzy szkolnej", „Unii górniczej P. P. S.“ 
i organizacji kobiet urządzić wielki w i e c  l u ­
d o w y  pod gołem niebem, ażeby przeciw prze­
wlekaniu budowy szkoły zaprotestować. Na 
wiecu mieli przemawiać trzej mówcy socyali- 
styczni, tudzież redaktor „Głosu ludu" p. Ilej- 
nar. Ponieważ w ten sam dzień Czesi urządzali 
pod protektoratem tej samej Po'skiej Ostrawy, 
która na cele kulturalne polskie nie ma am 
złamanego szeląga, wńelką demonstracyę, s o  
c y a ł i ś c i  p o l s c y  u d z i a ł u  w w i e c u  o d ­
m ó w i l i .  —- .

A  mimo to wiec wypadł wspaniale, chociaż 
już w czwmrtek ■wiedziano, że posła Daszyńskie­
go, ani innycli referentów nie będzie. Na placu 
gminnym obok strażnicy pożarnej zgromadziło 
się przeszło 5 tysięcy ludzi, przeważnie górni­
ków z Gruszowa i gmin, w których toczy się 
walka o polskie szkoły. Przemawiali redaktor 
H e j nar ,  nauczyciel Ś w i e ż e w s k ' ,  p. S t e c ,  
kierownik W ł o d e k ,  S e r w a t k a ,  oraz prof. 
M a g i e r a  z Krakowa. Referaty wszystkich 
mówców spotkały się z burzliwemi oklaskami 
wiecowników, poczem uchwalono jednogłośnie 
następującą rezolucyę:

„Zważywszy, że do prywatnej polskiej szkoły 
„Macierzy szkolnej" zgłosiło się zaraz w pier­
wszym roku 174 dzieci, a 'mzoa dzieci w roku 
przyszłym dojdzie z wszelką pewnością do ’ 300, 
zgromadzeni w dniu 13 czerwca obywatele Gru­
szowa i rodzice, posyłający dzieci do polskiej 
szkoły, żądają, aby władze szkolne udzieliły 
b e z  w ł ó c z n i e  g m i n i e  k r e d y t u  d o  r o z -  
p o c z ę c i a - b u d o w y  p o l s k i e j  s z k o ł y  w 
G r u s z  o wi e " .

Stanowisko socyalistów polskich wobec tej, 
tak ważnej dla ludu polskiego, sprawy, musi 
Każdy nieuprzbdzony człowiek potępić, a to tem 
bardziej, goy się zważy, że socjaliści polscy 
dotychczas występowali zawsze w obronie szkol­
nictwa polskiego. Podnieść także należy, że 
znany polakożerczy organ „pokroKowców cze­
skich." „Ostrawski Dennik", wypowiada pod a- 
dresem posła D a s z y ń s k i e g o  cały szereg 
komplimentów z a  t o ,  ż e  o n  w w i e c u  u- 
d z i a ł u  n i e  w z i ą ł .

Korespondencya ta j’ost wprawdzie spóźniona, lecz 
przedstawia, jak sądzimy, przedmiotowo, zatarg 
z polską partyą socyal. z powrndn wiecu w Gruszo- 
wie. W  sprawie tej pojawiały si<j w prasie socya- 
listycznej różne enuncyacye, z których wynika, że 
socyaliści mieli powody taktycznej natury do żą­
dania, aoy wiec w Gruszowio w tym dniu się nie 
odbył.

Byłoby do życzenia, aby bogdaj w sprawie szkół 
polskich, których potrzebuje tak socyalista, jak de­
mokrata lub ludowiec, wytworzyła Bię na Śląska 
jednolita akcya społeczeństwa polskiego. (Prz. red.)

ifoi&epłradiM
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II.
Jeżeli ze stanowiska państwowego robi się 

takie poświęcenie, że płaci się prywatnym ka­
pitalistom darmo J5 milionów koron, to tize- 
ba się zastanowić nad tem, czy motyw, podany 
przez nich, że koszta własne produkcyi wyno­
szą 3 do 3-50 K. za cet. metr. surowej ropy —  
jest racyonamy. Trzeba przedewszystkiem za­
znaczyć, że produkcja rppy należy do interesów 
spekulacyjnych —  „par ex;ełlence“ losowych. 
Wytworzyła się w Galicyi spekulacja terenami, 
która przypomina giełdę w znaczeniu najgor- 
szem: mnóstwo ludzi traci majątki z powodu 
fałszywej spekulacyi, a pewna ich część się 
wzbogaca, gdy im przypadkiem szczęście dopi­
sze. Nie można tu w i ę c  m ó w i ć  o p r z e c i ę ­
t n y c h  k o s z t a e f c  p r o d u k c y i ,  bo u jedne­
go koszt produkcyi wynosi 1 milion koron, a 
ten nie dostanie żadnej cysterny, (n. p. Kasa 
Oszczędności we Lwowie straciła wiele milio­
nów, a niema ropy), niektórzy dostają jednę, 
lub dwie cysterny miesięcznie, a wiercenia ro­
bili taksamo, jak inni, którzy dostają po 100 
cystern dziennie. W  tych warunkach więc jest 
zupełnie bezpoasiawcem mówić o kosztach pro­
dukcyi, Kopalnie szczęśliwe, gdzie jak n. p. w 
Tustanowicach w ostatnich czasach zdarzało 
się, że nawet 100 cystern dziennie się dostawało 
ze szybu mają koszta produkcyi na 1 cet. ruetr. 
może 10 hal., a może i mniej, bo jeden szyb 
kosztuje okoio 200.000 do 300.000 K., a jeżeli 
daje 100 cystern dziennie, to nawet w cenie 
1 K, już w c i ą g u  j e d n e g o  m i e s i ą c a  
j e s t  k o m p l e t n i e  z a m o r t y z o w a n y m ,  a 
szyb daje obficie ropę nieraz 2 lata, a nieraz 
1 dłużej.

Jeżeli więc cena ropy jest tańsza, to ma to 
ten skutek, że szyby, mało dające ropy, musi się 
zamykać i że  s ię  o p ł a c a j ą  t y l k o  s z y b y  
w r o p ę  b o g a t e .  Poniiważ cały ten interes 
jest spekulacyjny, więc państwo nie ma /adnegc 
obowiązku jednego lub drugiego kapitalisty spe- J

kulejącego specyalnie brać w obronę Zresztą 
kapitał, inwestowany w kopalniach, jest w zna­
cznej części zagraniczny, a ludzie, którym się 
powiodło, że mają ropę, są przeważnie bogaci. 
Państwo, płacąc cenę wyższy ponad cenę tar­
gową, daje największy podarunek bogaczom, 
którzy mąią dziennie po kilkadziesiąt cystern 
ropy, a ci, którym spekulacya nie dopisała, do­
stają stosunkowo mało, bo oni mają mało ropy.

Przytoczymy tu daty, podane w ankiecie przez 
syndyka producentów ropy, p. Goldhammera, ze 
Sanoka. Podaje on, że jest w ruchu 284 szybów, 
z tych t y l k o  125 j e s t w e g ó l e  p r o d u k t y ­
w n y c h ,  w rzeczywistości jednak całość produk­
cyi pochodzi właściwie t y l k o  z 30 szybów 
wiertniczych (Bohrlocher), a więc na 284 szy­
bów zaledwie 30 wchodzi w rachubę przy pro­
dukcji.

Jeżeli s^  mówi o interesie publicznym, to mo­
żna tylko mówić o tem, ażeDy ilość robotników, 
zajętych w kopalniach, nie została zmniejszona. 
F rzez przepłacanie ropy n ie  p o m a g a  s i ę  j e ­
d n a k  w c a l e  r o b o t n i k o m .  W tym wzglę­
dzie, jeżeli się rozchodzi o zajęcie robotników, 
można znaleźć inne drogi. W  jednej rafineryi 
można więcej zająć robotników, niż w całym 
szeregu kopalń. Należy przyspieszyć regulację 
rzek, budowę kanałów, a wtedy będziemy W ie­
dzieli, że pieniądze publiczne nie idą do kiesze­
ni prywatnych kapitalistów, ale idą na korzyść 
ogółu i na płace robotników.

Dalsze konsekweneye z powyższych spostrze­
żeń odkładamy na później, obecnie wraramy do 
interesu, który zrobiło państwo.

Państwo zrobiło interes na 150.000 cystern. 
Przyjmuję tu okrągło po 3 Iv. za cetn metr. lub 
300 kor. za cysternę, czyli za 150.000 cystern 
przypada 45 milionów koron, płatnych w ciągu 
5 lat. Zakładając odbenzyniarnie własnym ko­
sztem, umożliwiło państwo producentom nafty 
sprzedaż osobną produktów ubocznych. Czysty 
zysk producentów ropy z tych produktów ubur 
cznych przyjmuję tylko na 5 milionów koron, 
razem więc producenci dostają 50 milionów ko­
ron. ,

Zrobiwszy taki interes z państwem, produ­
cenci mieli m o ż n o ś ć  z e s k o n t o w a n i a  t e ­
g o  i n t e r e s u ,  zrobili też odrazu interes zalicz­
kowy ze związkiem kas czeskich na Kilka mi­
lionów koron. Słyszeliśmy tedy w ostatn:ch cza­
sach, że bank: rożne już godzą się na zaliczko­
wanie ewentualnie IOO.0 O0 cystern, które mają 
być dostarczone państwu, bo jak wiadomo pań­
stwo w ciągu 5 lat ma pobrać razem 150.000 
cystern.

Przechodzimy do u k ł a d u  z A m e r y k a n a ­
mi. —  Nie sądzimy, ażeby w tej chwili było 
tak koniecznem uzyskanie n a t y c h m i a s t  re 
zerwoarów na 10C.000 cystern, aby ta okolicz­
ność odgrywała główną rolę przy umowie z Ame­
rykanami. Prawdą jest, że guj będą rezerwoa- 
ry, to -producenci znajdą sie w lepszej sytuacji 
wobec rafineryj, nie będą musieli natychmiast 
sprzedać ropy, za jakąbądź cenę — ale obecnie 
począwszy od lata 1908 r. są producenci jnż w 
znacznie lepszej sytuacji, niż byli przedtem, bo 
państwm zabiera 30.000 cystern rocznie, a więc 
niemal tyle, ile wynosi zapotrzebowanie nafty w 
całej monarchii austryackiej, czego przedtem nie 
było. —  Państwo dało znaczną zaliczkę na ro­
pę; na kontrakt, zawarty z państwem, dostali 
producenci znaczną zaliczkę od związku czeskich 
kas oszczędności, m o g l i  w i ę c  z a  t o  b a r ­
d z o  d o b r z e  s t a w i a ć  d a l s z e  r e z e r -  
w o a r y ,  j e ż e l i  t o  b y ł o  t a k  n i e z b ę d ­
n i e  do  ż y c i a  p o t r z e b n e .

Mojem zdaniem sprawa rezerwoaru jest ś r o d ­
k i e m  d c  c e l u ;  producenci ropy chcieli es- 
k o n t o w ać kontrakt, zawarty z państwem, 
mają oni zapewniony odbiór 150.000 cystern 
przez państwo w ciagn 5 lat, mają więc tem 
samem zapewniony odbiór około 50 milionów 
koron, a producentom c h o d z i  o to,  ż e b y  
t e n  d o c h ó d  z e s k o n t o w a ć ,  ż e b y  j u ż  
d z i ś  z a b r a ć  z g ó r y  z n a c z n ę  c z ę ś ć  
k w o t y ,  którą państwo będzie wypłacało w 
ciągu lat 5, a na to właśnie potrzebują rezer- 
woarów, bo za ropę, która będzie w rezerwoa- 
rze. mogą dostać całą cenę, którą państwo ma 
zapłacić z potrąceniem odpowiedniej kwoty na 
procent i prowizyę od pieniędzy, na koszta ase- 
kuuacyi, na „manco" z powodu ubytku w re- 
zerwoarze i t. p. Rczerwoar ma tutaj takie 
przeznaczenie, jak składy publiczne; rozchodzi 
się o ułatwienie producentom i uzyskanie kolo­
salnej zaliczki. W pismach codziennych pisano 
o zaliczce około 18 milionów koron, którą są 
gotowe dać o b e c n i e  banki wiedeńskie i dla­
tego to rezerwoar jest pomyślany na gruntach 
państwowych i służyć ma na magazynowan.j 
ropy, która jest potrzebną dla odbenzyniarni 
państwowej.

W  ten sposób pośrednio państwo, chcąc po- 
módz przemysłowi, pomaga wielkim bogaczom, 
którzy uzyskawszy teraz znaczne fundusze, bę­
dą mogli na no^o spekulować i zwiększać je ­
szcze produkeyę i znowu będą wołali że ropa 
krajowa jest w niebezpieczeństw it, że ropa leje 
się strumieniami, że »ię_ niszczy skarby natury, 
że się zatruwa wodę i  w ten sposób niszczy 
gospodarstwa okoliczne że to jes> niebezpieczeń­
stwem dla okolic i j. d.

W obec tego zastanowimy się teraz nad kwe- 
styą, o ile interes z Amerykanami zawarty, 
który ułatwia producentom eskontowanie ropy, 
zakupionej przez państwo, jest niebezpiecznym 
dla kraju e stanowiska interesu publicznego.

Gdyby Rockefeller nie był zrobił interesu 
z producentami, to zrobnyby go były zapewne 
banki wieueńskie, które są u nas właścicielami 
wielkich rafineryj. Jeżeliby zrobiły ten interes
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banki anstiyackie, to miałyby one ten zarobek, 
jaki dziś bierze Rockefeller, a może mniejszy, 
to zależy ud tego, kto z intei esantów okazałby 
Wi^Kszą zręczność.

Ta srrona 'nteresu nas nic nie obchodzi, bo 
kapitał jest międzynarodowy, zarobek banków 
auśtryackich idzie tam, gdzie mn jest najlepiej, 
taksamo zarobek trustu amerykańskiego. Dla 
miejscowych sił pracu.ących fcwestya, kto bie­
rze śmietankę, jest obojętna, bo robocnicy do­
stają swój zarobek bez względu na to, kto ni- 
m. rządzi. Dziś zresztą i tak już kapitał zagra­
niczny lest głównie interesowany we wszystkich 
gałęziach przemysłu naftowego, tak w terenach, 
w wierceniach, w magazynowaniu, w rafine- 
ryaeh i t. d.

Niektórzy podnoszą — jako rzecz wielce nie­
bezpieczną dla Austryi — że Rockefeller uzy­
skał w umowie z producentami repy opcyę na 
30.000 cystern ropy swoich raiineryj austrya 
ckich i że ma ?apewiuoną pewną korzyść co do 
ceDy ropy. W  rzeczywistości dzisiaj ropy jest 
za drżo, Reekefeller ropę zawsze dostaje dla 
swoich raiineryj, które już posiada w Austryi, 
a czy zapłaci 25 hi. więcej lub mniej producentom 
za ropę, je&t dla nas zupełnie obojętnem. Choć­
by w przyszłości było mniej ropy, niż jest dziś, 
to i tak raiinerye Rockefellera nie będą stały 
próżne; terenów naftowych jest dość na sprze­
daż . mamy dość cudzoziemców, którzy tereny 
zakupują Rockefeller ma więc dość sposobno­
ści do zakupienia terenów, ile tylko zechce.

0?3M Iwaastta u KrsKocle.
„ F a u s t "  Gounoda należy uiezaprzeczenie do 

łych dzieł scenicznych, którym w powodzeniu nie 
szkodzi zapełnia „ząb czasu14. Właśnie w tym roku 
mija 50 lat od jego wystawienia, a dziś jeszcze nic- 
tylko u nas, lecz w całym święcie muzykalnym, 
słodkie melodye miłosne i bardzo charakterystyczne 
ustępy dyabelskicgo demcnizmu, niego ułagodzonego 
humorem, i cały zresztą aparat sceniczny tej opery 
posiada niezwyciężony urok i budzi niesiabnące za­
jęcie.

Wczorajsze wykonanie miało na ogół cechę zu­
pełnej poprawności, niekiedy artystycznej doskona­
łości. Główne zaciekawienie budził występ p. Ale­
ksandry Szafrańskiej, uczenicy p. Ignacego War- 
mutha, znanego artysty operowego. Każdy debiut 
ma tę zasadn;czą wadę, że każe słuchaczowi uzbra­
jać się pobłażliwość i wyrozumiałość, współczuć ra­
zem z tremą artysty i wiele się... Bpodziewać! 
Tym razem mieliśmy miłe a rzadkie rozczarowań e. 
Debiutanika bardzo prędko otrząsnęła się z niepo­
koju i z widocznym talentem opanowała partyę 
wokalnie i w grze wprost artystycznie. Przede- 
wszystkiem objawiła głos niezwykłej szlachetności 
w brzmieniu, słodki I pełen ciepła, a bardzo giętki, 
w emijyi zupełnie wyrównany od najniższych to­
nów ao Dardzo wysokich, pewny w atakowaniu i 
modulujący bardzo umiejętnie każdą zmianę frazy 
W  śpiewie me czuć pracy oddechu, nie czuć zu­
pełnie wysiłku, imponuje swoboda i równość brzmie­
nia. Jeśli dodamy do tego wielką muzykalność ar­
tystki i widoczny talent i spokój wytworny w grze, 
będziemy mieli obraz wysoce sj-mpatyeznej i wiel­
kie nadzipie budzącej adeptki scenicznej. Jeśli glos 
z czasem nabierze więcej wydatności i siły, p, Ste­
fańska może Btać się wybitną przedstawicielką par- 
tyi lirycznych.

Fausta odtwarzał p. Łcwczyńskl, oddając na 
usługę tej party! całą Bilachetność swego głosn, 
zwłaszcza w średnich i dolnych nutach, frazowanie 
wyraziste i spokój dyskretnej gry. CLyatiaę z 3 
aktu przerwano ok.askami. Mefistem był p. Tar 
nawski.Utaientowany ten artysta znowu zdał świa­
dectwa, jak poważnie i sumiennie potrafi pcJjąć 
aie wykonania wielkich partyi basowych. Jego pię­
kne zasoby głosowe, wyrazista gra i temperament 
Utrzymany w granicach smaku, kwalifikują go na 
pierwszorzędną siłę operową. Wczoraj, choć miał 
do zwalczenia pewną niedysDOzycyę, 1 co gorsza, 
wspomnienie kreacji Didura, wywołał śpiewem kil­
kakrotne oklaski przy otwartej scenie. Walentego 
śpiewał bardzo dobrze p. Ludwig, a w grze (zwła­
szcza w scenie konania) ujawnił wiele szczerości 
1 zarazem powściągliwości, nie narzucając się wi­
dzowi z częstym u artystów w tej partyi popisem 
aktów fizjologicznych Siebla powierzono p. Mar 
kiwnie, która z każdej roli wywiązuje się Dardzo 
cb walebnle. Martą, jak zawsze doskonałą, była p. 
Kasprowiczewa. Chóry, miejscami zbyt cicho i dy- 
akrotnie intonujące, trzymały się dobrze pod batutą 
p. St srmicza, dzierżącego całość z właściwą sobie 
Sprężystością. B. W.

D a ? *  ^ r u n w ^ M z k L

D o a d m i n l s t r a c y  i „ N o w e j  R e f o r m y 11 
S a d e s ł a 1 i:
F Grono nauczycielskie szkoły męskiej w Skawinie 
yebrane okolicznościowo 5 K, urzędnicy salinarni 
W Wieliczce 25 K, Gustaw Pawlikowski, zebrane 
na śniadaniu kawaierskiem u dra Mernncwlcza 
W Myślenicach 62 K, A  Cholewińska zrbrane na 
wesela u pp. Wasilewskich w Zalasowej 12 K 
40 h., Władysław Tomiak, zebrane, w jego handlu 
przy pożegnaniu p. Fietraszki, 21 K 60 b.
1 M ł o d z i e ż  s z k o l n a  a Dar  G r u n w a l d z k i .  
Otrzymujemy następujące pismo: „Idea zebrania
funduszu milionowego na szkoły kresowe zelektry 
sowała całe społeczeństwo. Wielka myśl poruszyła 
wszystkie sfery patryotyczne narodu —  bogatsi 
subskrybują wielkie sumy, ubożsi składają ofiary 
k jdle swych „ił —  nawet najdrobniejsze. Każdy 
w poczuciu wielkiej sprawy pragnie w miarę mo­
żności przyłożyć rękę Jo wznieść się mającego 
pomnika naszej świadomości narodowej. Niechaj 
w tem wielkiem dziele weźmie też wdział nasza 
młodzież. Profesorowie winni w szkołach informo­
wać młodzież o walkach, Jakie naród nasz toczy 
a niemczyzną i wyjaśniać doniosłość takich insty- 
tucyj, któro z wrogiem walczą —  kulturą. A  wów­
czas młodzież zrozumie, co to jest Dar Grunwaldzki! 
Gd/by zatem każdy narodowo uświadomiony uczeń 
1 uczenica złożyli jednorazowo po dwa halerze, 
guma zebrana tą drogą wo wszystkich szkołach 
krakowskich —  zarówno w ludowych, jak w średnich 
J innych —  przedstawiałaby się wcale p ) ważnie. 
Tym sposobem powiębszonoty funansz na szkoły 
firesowe o dość znaczną kwotę, a i sama młodzież 
odniosłaby z tej patrystycznej ofiary korzyść mo­
ralną.

Zbliżają się w szkołach egzamina —  niechaj za­
tem w tym roku dzień rozdania świadectw będzie 
dniem ofiar polskiej dziatwy szkolnej na polskie 
szkoły kresowe. Realizacyi tej myśli podjąć się po­
winni profesorowie i nauczycielki języka polskiego 
r  każdej szkole".

P  a r s o n a I wraz z k i e r o w n i c t w e m  E x- 
p o z y t u r y  o g r z e w a l n i  m a s z y n  kolei pań­
stwowej w Krakowie, uchwalił na odbytem zgro­
madzeniu złożyć na Dar Grunwaldzki w pizeciągu 
jednego roku kwotę 300 kor., która złożoną będzie 
na książeczkę kasy oszczędności, liczba 266-336, 
oez zostrzezeń. Pełnomocnikami do urzeczywistnie­
nia podjętr- myśli zostali wyznaczeni pp. A. Bo­
rowiec, K. .tsirnbanm, S. Latasz, J. Motyczyńshi, 
P. Paszko, A. Trzetrzewiński, K. Zakrzewski, W . 
Zbijewski.

Z a r z ą d  g ł ó w n y  T. S. L. w Krakowie otrzy­
mał na Dar Grunwaldzki następujące zobowiązania: 
Wp. J. D. z Krakowa zobowiązuje się złożyć ra­
tami miesięcznemi 120 K w przeciągu lat pięciu; 
p. Kazimierz Buczkowski, uczeń II klasy g {mna 
zyurn Sobieskiego w Kr»kowie, przvsyła na Dai 
Grunwaldzki kwotę 65 K, zebraną od gości we­
selnych; ks. Stanisław Bulichowski w Pantalewi- 
cach składa 40 K, złożonych przy obiedzie u ks. 
Mazurka w Sieteszy; pp. Wacławowie Anczycowie 
deklarują 500 K, płatnych w pięciu ratach rocz- 
nych po 100 K. Pierwszą ratę w kwocie 100 K 
przysłali.

Z L i p n i c y  M u r o w a n e j  otrzymujemy na­
stępujące pismo: Niniejszem zobowiązuję się na Dar 
Grunwaldzki złożyć kwotę 200 (dwieście) koron, 
płatną w dziesięcia ratach, w przeciągu pięciu lat. 
Kwotę dwadzieścia koron w tych dniach przeszlę. 
Z Wysokiem poważaniem dr Adam Schmidt.

T. S. L. w Krakowie otrzymało następująco za­
wiadomienie: „Obowiązujemy się złożyć na Dar 
Grunwaldzki 5000 kor. w pięciu ratach roczny ;h, 
zawsze w rocznicę naszego ślubn, t. j. dnia 17 
czerwca. Przeworsk, 18 czerwca. Eustachowie S a- 
p i e c h o w i e .

Poniedziałek, 21 Czerwca 1909

Wylcigi konne u Krakowie.
Wczorajszy trzeci dzień wyścigów konnych na 

torze krakowskim zgromadził bardzo liczną publicz­
ność, która zajęła trybnny, oraz wszystkie miejsca 
na placu. Biegów było siedm,'

I. K r a k o w s k i  b i e g  z p ł o t a m i .  Nagroda 
honorowa I 1800 koron zwycięscy, dla 4-letnich i 
starszych koni wszystkich krajów. Meta 3200 m. 
Biegały cztery konie.

1) „ K l o w n "  hr. Zdzisława Tarnowskiego. 2) 
„ M i l t i a d "  p. Em. Dawida. 3) „L a  B e a u t ó "  
nadpor. K. Bregama.

Totalizator 10 :17 , miejsce 54 I 58.
II. N a g r o d a  W a n d y .  Nagroda 2000 koron, 

ofiarowane przez ministorstwo rolnictwa, z tych 
1500 kor. zwycięzcy, dla 3 letnich i starszych 
ogierów i kiaczy, wychowanych na Bukowinie. Meta 
2000 m, Biegały cztery konie.

1) „ K a m e l e o n "  hr. Zdzisława Tarnowsk.-ąye 
2) „ P a n i c z "  rotmistrza Ed. Kollera. 3) „B a ­
s i a "  rotm. H. Kagelina.

..Totalizator 1 0 :1 2 , miejsce 52, 53.
III. N a g r o d a  R e s u r s u .  Nagroda 2000 kor., 

ofiarowane pizez dawny Resurs krakowski, z któ­
rych 1500 koron zwycięzcy, dla 3-lotnich i star­
szych koni wszystkich krajów, które w latach 1908 
i 1900 żadnego biegu o wt-rtości najmniej 3000 
koron nie wygrały. Meta 1600 m Biegało koni 
ośm.

1) „ M i r a b e a u "  komp. K. W . 2) „ B l i t z -  
mf i d e l "  Fr, Bartoseha. 3) , D a y  S t a r "  p. łgn. 
Zangena.

Totalizator 1 0 : 1 7 9 ,  miejsce 199, 796, 69.
IV. N a g r o d a  W i s ł y .  W yścig myśliwski. Na­

groda honorowa i 2C00 kor. zwycięzcy, dla 4 16 -  

tnich i stai szych koni wszystkich krajów, które w 
lalach 1908 i 1909 żalnego biega z przeszkodami 
(Steeple-cha3e) o wartości najmniej 2000 kor. nie 
wygraty. Meta 5000 m. Biegały dwa konie jednej 
stajni, nadpor. Kam. Breganta.

\) „Na Aloo", 2) „Viribns unitis'1.
V. N a g r o d a  r z ą d o w a .  Nagroda 2.000 kor. 

ofiarowane przez ministerstwo rolnictwa, z których 
1500 koron zwycięzcy, dla trzech letnich i star­
szych ogierów i klaczy anstro-węgierskieb, meta 
2400 m Biegały cztery konie.

1) „ N e f e i j "  p. Em. v, Davida, 21 „ P e d a "  p. 
L. Nowotnego, 3. „ J a m a g a t a "  p. Fr Bartoseha.

Totalizator 10:16 miejsce 52, 55.
VI. B i e g  g ł a d k i ,  koni półkrwi. Nagroda 2.000 

kor. ofiarowane przez austryacki Jockey-Kiub, z któ­
rych 1 4 0 0  zwycięzcy, dla trzechletnich i starszych 
koni półkrwi, które prawie żadnego biegu o war­
tości najmniej 3.000 kor. nie wygrały Meta 2 000 
m. Biegały cztery konie.

1) „Torskie" rotm Ed. Kollera. 2. „Danusia" 
Zdz. hr. Tarnowskiego. 3. „Jack" rotm. H. Hage- 
lina.

Totalizator 10:42, miejsce 50, 50.
VII. C z e r w c o w e  Steeple-chase. Nagroda ho­

norowa 2.300 kor., z których 1,500 kor. zwycięzcy, 
dla 4 letnich i starszych koni wszrstkich krajów, 
które w latach 1908— 1909 żadnego biega z prze­
szkodami (8teeple-chase), o wartości najmniej 1800 
nie wygrały. Meta 3600 m. Biegały dwa konie.

1) G l i i c k  A u f "  rotm. Ed. Kollera. 2. „W  e s t ­
oi i n s  t e r "  bar. Ryszarda Neimansa,

Totalizator 10— 17.
Wypadku nie było żadnego. W yścigi skończyły 

się o godzinie pól do 7 wieczór.

K r o n i E i a . .
K r a k ó w ,  21 czerwca.

Z wczorajszej niedzieli. Pogodna, a niebyt go­
rąca wczorajsza niedziela wynagrodziła mieszkań­
com Krakowa wszystkie braki i przykrości poprze­
dnich niedziel I świąt, które z powodu niepogody 
zmuszeni byliśmy znosić. Popołudniu ulice miasta 
opustoszały zupełnie, gdyż cała niemal ludność wy­
ruszyła za miasto, pragnąc odświeżyć piersi czystem 
powietrzem, a oczy nasycić rozwijającą się bujną 
zielonością. Najwięcej osób pospieszyło na Błonia, 
gdyż odbywały się na torze wyścigi, —  w par­
ku dra Jordana urządzony był festyn, a na łą­
kach potworzły się formalne obozowiska ludzkie. 
Wśród grop osób i całych rodzin, które objęły 
wczoraj w posiadanie Błonia, kilkanaście drużyn 
młodzieży szkolnej i robotniczej, zajętych było ży­
wo prowadzoną grą w piłkę nożną. Po wyścigach, 
po godzinie 6 po południu, przez uiicę Wolską 
rozwinął 8ię olbrzymi sznur więcej i mniej okaza­
łych pojazdów, które następnie od plant rozjeżdża­
ły się na wszystkie strony, napełniając gwarem 
całe miasto.

W czoraj odbyło się też w podmiejskich ogród­
kach kilkanaście zabaw indowych różnego rodzajn, 
połączonych z przedstawieniami amatorskiemi i t. p.

Wycieczki W Krakowie. Oneedaj przybyła do 
Krakowa wycieczsa dzieci szkolnych z Piasków 
Wielkich, pod przewodnictwem całego grona nau­
czycielskiego. W  Krakowie przyłączyły się do wy­

cieczki dzieci ze Soboniowie 1 BajsKfl. Wycieczka 
zabawiła w naszem mieście cały dzień a dzieci 
zwiedziły dokładnie Skałkę z  grobami *asłuionycb, 
Wawel z zamkiem krOiewBSJ.ni, katedrą, skarbcem, 
grobami srólewsklemi; były na wieży Zygmunta, 
poczem zwiedziły Sukiennice z Muzeum n»vodowem, 
wiele kościołów i Innych pamiątek. V) katedrze i 
na Rynku odśpiewały dzieci pieśni pawyotyczne.

Zarząd „zkoły w Piaskach Wielkich dziękuje 
miejscowemu proboszczów1, ks. Sypowsklemn, który 
zachętą i hojnym datkiem przyczynił »ię do urzą­
dzenia tej wycieczki, jak również ks. kanonikowi 
B akowskiemu 1 dyrekcji Muzeum narodowego za 
ułatwienie dziecium zwiedzenia drogich pamiątek.

Wczoraj przyjechała do naszego miasta wycie­
czka młodzieży „zkół ludowych (250 dzieci) z No­
wego 1 Starego Sącza 1 zabawi u nas przez dwa 
dni, poniedziałek i wtorek. Z dworca kolejowbgo 
udała się młodzież pod drzewa Wolności, gdzie od­
śpiewała „Boże coś Polskę*. W  dwóch dniach zwie­
dzi młodzież Muzeum Narodowe, Muzeum Czarto­
ryskich, Wawel, kilka kościołów, pomników, kopiec 
Kościuszki, park dr Jordana i kopiec Krakusa. 
Oprowadzaniem młodzieży zajmuje się tutejsze 
„Ognisko" nauczycielsko I Tow. Szkoły lud, 

Mieiska sekeya dobroczynna. W  sobotę 19 b. 
m., pod przewodnictwem radcy miejskiego, prof. dra 
Pareńskiego, odbyło się posiedzenie sescyi dobro­
czynnej Rady miasta. Sekeya uchwaliła zwrócić się 
do prezydyum miasta z prośbą, aby kompeteneye 
rozdawnictwa węgli na cele dobroczynne przelano 
na sekcyę IV. (dobroczynną), jako na właściwy w 
tej sprawie organ miejski. Sekeya przyjęła rezy­
gnację radcy dobroczynnego z Dębnik, p. Józefa 
Wcisły, oraz zatwierdziła wniosek magistratn cc do 
zamianowania radcami dobroczynności p. Macieja 
Wentzla dla śródmieścia, a p. Franciszka Sasorskie- 
go, asesora razy gminnej w Dębnikach, dla okręgu 
podmiejskiego. Sekeya przyznała także kilkanaście 
stałych wsparć, w tern dziesięciu ubogim przyznała 
wsparcia ponadtaryfowe w kwotach od 2 0 — 50 ko­
ron w łącznoj samie 310 koron.

Wiec oguioo-akademicki w sprawie cumowy 
kardynała Puzyny sprowadzenia zwłok Słowackie­
go na Wawel, odbędzie się dziś o godz. 6-tej wie­
czorem w sali Kopernika w Collegium Noyum.

Z krakowskiej Izby atiwokackiej. W  sobotę 
po południu odnyło się doroczne walne zgromadze­
nie członków Izby adwokackiej w Krakowie. Zn- 
Draniu przewodniczył prezydent Izby, adwokat dr 
Koy. Na wstępie posiedzenia, na wniosek wydzia­
łu, Izba uchwaliła subskrybować na szkoły kresowe 
bez zastrzeżeń, 2.000 koron, płatne w 5 równych 
ratach rocznie. Nadto zwrócił się prezydent dr Koy 
do zgromadzonych członków Izby, by także w ak­
c ji  tej wzięli udział osob.ście. W  tym celu wybra­
no komitet do przeprowadzenia u-enwały, że wszy­
scy czloi :l’ ov ie Izby zubuwiążą się składać przez 
lat 5 po 1 koronie miesięcznie na cele szkół kre­
sowych. Uchwała ta przyjętą została przez zgro­
madzonych hncznemi oklaskami.

Następnie przystąpiono dc zwykłego porządku 
dziennego zgromadzenia. Uchwalono budżet Izby na 
rok 1909 w wysokości 14 568 kur., oraz przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie z czyn­
ności zarząou i sprawozdanie kasowe jca rok 1908.

W końcu dokunano wyborów. Do rady dyscypli­
narnej wybrani zostali pp.: dr Tadeusz Bednarski, 
dr Bronisław Oiearski, dr Filip Łandaa; jako za­
stępcy pp.: Kazimierz Ł&oLecki, dr Karol Lewan­
dowski, dr Tadeusz Zakrzewski; zastępcą prokura­
tora wybrany zosiał dr Fanstyn Jakubowski; egza­
minatorem dla egzaminów adwokackich dr Jerzy 
Trammer. Del- gate i do -Izby adwokackiej z Rze­
szowa wybrano adw. dra Reicha, z Wadowic dra 
Krukowskiego i dra Wodzińskiego.

Z Towarzystwa lekarskiego. Posiedzenie To­
warzystwa lekarskiego krakowskiego odoęózie się 
we środę dnia 23 czerwca 1909 r., o godzinie 6 
wieczór, w domu Towarzystwa (Itadziwiłłowski. 4). 
Na porządku dziennym: VI. wykład z sery: wykła­
dów o giużlicy: Doc. Mięsowicz: „Klinika gruź­
licy".

W arsztat uczniów szkół średnich. Celem za­
poznania szerszej publiczności z zadaniem i kie­
runkiem „Warsztatu dla uczniów szkół śreanieb", 
założonego przez ś. p. dra Hemyka Jordana, urzą­
dzoną zostanie wyatawu prac uczniów w dniach: 
22 i 23 czerwca b. r. w lokalu warsztatu ul. Pod­
zamcze 1. 30 I p.

Z teatru miejskiego. W  sobotę 26 czerwca
pierwszy gościnny występ jednej z najlepszych 
dziś polskich śpiewaczek pani Ireny Bohuss. W  dniu 
tym daną będzie piękna opera w 4  akt. Pnccini’ego 
„Cyganerya", a partya Nimi jest najlepszą krracyą 
tij" znakomitej artystki; następnie usłyszymy panią 
Bohnss w operze Czajkowskiego „Eugeniusz One- 
gin“ i w operze Vbrdi’ego „Traviata‘‘ . Pani Irena 
Bohuss w ostatnich sezonach śpiewała z nadzwy- 
ozainem powodzeniem we Lwowie, w Krakowie zaś 
od lat siedmiu nie występowała, to też jej występy 
budzą wielkie zaciekawienie całej naszej publiczności, 
zwłaszcza, że będą to ostatnie jej występy na na­
szych scenach, gdyż po występach w Krakowie 
udaje się na dłuższy czas na występy za granicę.

Z teatru ludowego. W sobotę i niedzielę ode­
grano w teatrze ludowym, przy wysprzedanej do 
ostatniego miejsca widowni, wodewil tłomaczony 
z niemieckiego p. t. „Raz się tylko żyje". Sobotnie 
przedstawienie było benefisem cenionego artysty 
i reżysera sceny ludowej, p. Stefana Turskiego, 
którego darz mo rzęsistemi oklaskami. Benefisant 
otrzymał też mnóstwo wieńców, bukietów i upo­
minków.

Jutro, we wtorek, po raz trzeci „Zbójcy", we 
czwartek po raz pierwszy „Otello" Szekspira z dyr. 
Rygiercm w tytułowej roli.

Z turystyki. Akademicki związek sportowy w 
Krakowie urządza 3 dniową wycieczkę na Babią 
Górę, w dwóch grupach, z następującym programem: 
D n i a  26 d. m. wyjazd obu grup z Krakowa, o g.
] 1 min. 52 w nocy. D n i a  27 b. m. dla grupy I.: 
przyjazd do Suchej o godzinie pół do 3 w nocy, 
stąd przejście przez Magórkę, Zawoję, Ryżowane, 
Markowe Szczawiny na szczyt Babiej Góry na za­
chód słońca; puczem zejście do schroniska Tow. 
niem. „Beskid" na nocleg. Dla grapy II. przyjazd 
do Makowa, o gudzinln 3 w nocy —  stąd wózka­
mi do Zawoi —  stąd razem z gropą I. na szczyt 
Babiej Góry pieszo.

D n i a  28 b. m. D ’a obu grup.: wejście ns szczyt 
Babiej Góry na wbcLćJ słońca —  przejście przez 
Bramę, Markowe Szczawiny do Grubej jodły. Po­
wrót na nocleg do polskiego schroniska.

D n i a  29 b. m. Dla grupy I. przejście grzbie­
tami od przełęczy pod Babią Górą do Jeleśni —  
powrót koleją do Krakowa o godzinie ] 1 w nocy. 
Dla grupy II.: powrót przez Zawoję do Makowa 
(wózkami), skąd koleją do Krakowa na g. 11 
w nocy.

Koszta dla grupy I.: członkowie związku sport, 
płacą 6 kort n, meczłunkowie i goście płacą 8 kor.

D l„ grupy II. Członkowie związku sportowego pła' 
cą 9 kor., nieczłonkowie ł geście płacą 11 kor.

Wpisy przyjmuje się od dnia 21 do 24 b. m., 
w Collegium Norum, sala Nr IV, codziennie mię- 
du„ godziną 6— 7 wieczorem.

Zmiany w  posiadaniu jruntów . W  celu przyj­
mowania zgłoszeń, co do zaszłych zmlar w posia­
daniu gruntów, obecny będzie, w lokalu urzędu po­
datkowego w Krakowie, w dniach od 1 dc 3 lipca 
b. r. starszy geouetia ewidencyjny p. Kalinowski.

Aresztowanie włamywaczy Policja  aresztowa­
ła wczoraj niejakiego Piotra Jagodzińskiego. 26 
lat liczącego szewca z Radomia, oraz stolarza Ka­
rola Porębskiego, którzy dopuścili się kradzieży na 
szkodę agenta handluwogo Dawida Elchorna. Obaj 
wspólnicy za pomocą dobranego klucza dostali się 
do mieszkania p. Eichorna przy ulicy Karmelickiej 
w domu pod 1. 24, gdzie skradli różne przedmioty 
zwłaszcza garderobę, wyrządzając właścicielowi 
szkodę na przeszło 200 koron. Jak śledztwo poli­
cyjne wykapało, Jagodziński i Poręuskl dokonali 
również przed kilku dn ami znaczniejszej Kradzie­
ży na szkoaę p. Szczepana Łojka, tapicera w Kra- 
wie. Aresztowani po ukończenia śledztwu, policyj­
nego, odstawieni zostaną do sądu karnego,

Uroczystości ku czci Słowackiego na pro-
winoyi. 3 Tyczyna piszą nam- Miasteczko nasze 
przyłączyło się do ogólnego Lołdn, składanego he­
rosowi myśli polskiej, Juliuszowi Słowackiemu 
Dnia 13 b. m. urządzono w Tyczynie obchód kn 
czci poety, który wypadł nader udalnie i wywarł 
na ludności głęookie wrażenie. W  dniu tym o go­
dzinie 6 zrani odegrała muzyka gimnazyalna 
z Rzeszowa pobudkę po mieście. Około godzinie 9 
uformował się na błoniach pochód, na czele którego 
postępowała banderya z Białej z naczelnikiem gmi 
ny Prucem i p. Kotulą na czele, dalej korpus 
ochotniczej straży z Rzeszowa i z Tyczyna I mło­
dzież szkolna, przeważnie z okolicznych wsi. Pochód 
ruszył do kościoła, gdzie kazanie na temat uro­
czystości wygłosił ks, Knedlich i gdzie chór wło­
ściański odśpiewał pod batutą p. Szeli, nauczyciela 
z Budzi woja, kilka pieśni. Po nabożeństwie rdano 
sie na Rynek, gdzie p. Etterle przed popiersiem 
Słowackiego w pięknej pizemowie złożył hołd imie 
niem miasta nieśmiertelnemu Wieszczowi. Po nim 
przemawiał poseł Bomba.

W  sali „Sokoła" odbyły się dwa uroczyste ze­
brania, no których wygłoszono liczno mowy. Zrana 
przemawiali pp. dr Idziński, Mokrzycką Etterle 
i Rożkiewicz. Wieczorom wygłosił o życiu i dzie­
łach Słowackiego odczyt p. prof, Laskowski z Rze­
szowa. Resztę programu uroczystości wypełniły 
chóry „Soaoła" pod dyr. p. Rożkiewicza, deklama- 
cya panny Męskiej, oraz odegranie sztuki pod tyt.: 
„Za sztandarem".

Z kruniki kąpielowej. Od dnia 15 maja do 16 
czerwca b. r. przybyło do Krynicy rodzin 1259, 
osób 1927.

Egzamin dojrzałości w szkoie realnej w T a r­
nowie odby? się, pud przewodnictwem krajowego 
inspektora szkół, Jana Frankego, w dniach od 8 do 
14 czerwca, świadectwo dojrzałości otrzymali: Od­
dział A : Bittmann Kazimierz, Broda Aleksander, 
OygaU Alojzy (z odzn.), Dumler Henryk, Glaser 
W ładjsław, Olszewski Franciszek (z odzn.), Ow­
czarski Stanisław, Rajtar Franciszek, Rauchwerk 
Salo (z odzn), Rzeszewski Icek Elisze (z odzn.), 
Schmierer Mendel, Schwanenfeli Oskar, W alczyń­
ski Jan, Woliński Wincenty, hr. Zamoyski Stani­
sław, Ickowicz Szymcn (prywat.), W ólfling Izark 
(prywat.) '

Oidział B: Bartkowski Antoni, Borgenicht Leib 
(z odz.), Gallas Leon, Kroupa Rudolf, Kufrasa Sta­
nisław (z odzn ), Lichota Henryk (z odzn.), Liwacz 
Stanisław, Lotz Stanisła»v, Lubekę Józef, Mauhei- 
mer Abraham, Pupper Alfred, Przedpełski Czesław, 
Rybicki Tadeusz (z odzn.), Tanbeuschlag Auolf, 
W ójcicki Józef, Wójcik Franciszek (z odzn.), Zając 
Władysław, Zielonka Pinkas. Jednego ucznia puDlicz- 
nego reprobowano na pół roku.

Pogrzeb bł. p. Filipa Fruchtmana. Onegdaj 
odbył się w Stryju, pogrzeb bł. p. dra Filipa Frucht- 
manal Przed domem zmarłego, przy ulicy Sobieskie­
go, zebrały się wielkie zastępy ludności miasta, aby 
oddać ostatnią posługę zasłużonemu obywatelowi 
kraju. W  pogrzebie wziął udział marszałek krajo­
wy hr. Stan. Badeni, członek wydziału kra.owego 
dr Jałil, wiceprezydent miasta Lwowa dr T. Ka­
towski, dr Liiwenstein, oraz wiele wybitnych oso­
bistości ze świata poselskiego i prawniczego. U trum­
ny zmarłego wygłoszono wiele mów; piarwszy prze­
mawiał marszałek rady powiatowej stryjskiej p. 
Onyszkiewicz, który podniósł zasługi zmarłego oko­
ło dobra gminy i powiatu, następnie adw. dr Pol- 
turak imieniem raoy miasta Stryja. Imieniem Koła 
polskiego przemówił poseł dr Lówenstein. Alowca 
przedstawił szczegółowo działalność bł. p. Frucht­
mana na polu ustawodawstwa gminnego i podniósł 
niestrudzoną pracowitość, głęboką wiedzę i szcze­
gólną troskę, jaką zmarły oddawał w Sejinio spra­
wom gminnym, czy to miejskim, czy te wiejskim, 
zaznaczając, że Fruchtmau wychodził z zapatrywa­
nia, że autonomię od samych poustaw należy bu­
dować t. j. od gminy. Przeszedł następnie mówca 
do działalności zmarłego, odnoszącej się do żydów, 
a zmierzającej do uzyskania dla nich równych 
praw, ale też i rówDych obowiązków w kraju, bę­
dącej wytyczną Żydów-Polaków.

Imieniem stronnictwa demokratycznego w Sejmie 
żegnał zmarłego dr R u t o w s k i ,  podnosząc nie­
strudzoną jego pracę w Sejmie, gdzie czy to na 
posiedzeniach Izby, czy to w komisjach, brał zaw­
sze czynny udział, zawsze chętnie zasięgano jego 
rady i słuchano go. Śmierć dr Fruchtmana stano­
wi wielką lukę w życia publicznem naszego kraju, 
w życiu Żydów-Polaków, których zmarły był naj­
doskonalszym ideałem.

Imieniem Izby adwokackiej przemawiał dr S teu er- 
m aa.

Ostatni zabrał głos dr M e r  w in  imieniem Tow. 
Szkoły Ltidowei im. Bernarda Goldmana składając 
hołd Żydowi-Polakowi i ślubując, że młoda gone- 
racya Żydów-Polakuw, która w zmarłym wilziała 
swego przewodnika —  będzie wierną jegc hasłom.

Potem ruszył kondukt pogrzebowy, za którym 
szły niezliczone tłumy ludności, ulicą 3 Maja i ul. 
hr. Potockiego przed synagogę. Tn wyjęto trumnę 
i zaniesiono do synagogi, w której kaznodzieja dr 
T a n  b e ’ es  wygioaił mowę, po anosząc osobiste cno­
ty zmarłego, jego miłość rodziny —  i rzadką ucz­
ciwość.

Wiec ofieyantów kancelaryjnych, w  aniu
13 d. m. odbył się vr Nowym Sączu w sali ratu­
sza wiec ofieyantów i pomocników kancelaryjnych 
okręgu sądeckiego, w którym oprócz liczuych 
uczestników miejscowych wzięli uaział oficyanci 
i pomocnicy kancelaryjni z miast okolicznych, a mię­
dzy innemi z Grybowa, Starego Sącza, Mszany

Dolnej. Z ramienia krajowego związku ofieyantów 
i pomocników kancelaryjnych dia Gailcyi zacho­
dniej wraz z W ielkijm  Księstwem Krakowiakiem 
w Krakowie, wzięli udział w wiecu preaes Związku 
p. Karol Pcdgórczyk i wiceprezes a zarazem re« 
faktor organu zawodowego p. Henryk Kwiatkowski. 
Po referatach reprezentantów Związku i ożywionej 
dyskusyi uchwalono jednogłośnie zwrócić się z go­
rącym apelem ł prośbą do posłów, aby użyli wszel­
kich wpływów i dołożyli starań do uchwalenia opra- 
erwanego w porozumienia ze wszystklemi stowa­
rzyszeniami krajowemi przez centralny związek 
w Wiedniu a wniesionego w dniacn ostatnich 
w parlamencie, projektu ustawowego uregulowania 
stosunków służbowych ofieyantów i pomocników 
kancelaryjnych, który ma obowiązywać od 1 stycznia 
1910 r. -

Sambor, 17 czerwca. (Poświęcenie sztandaru so* 
kolego). W  ubiegłą niedzielę święcił Sokói tutejszy 
wielką uroczystość. Odkładane z roku na rok po­
święcenie sztandara sokolego przyszło wieszcie da 
skutku w dniu 13 b. m. Uroczystość ta zgromadzi­
ła w Samborze znaczny zastęp delegatów gniazd 
sokolich z okolicy bliższej i dalszej. Reprezentowa­
nych było kilkadziesiąt gniazd. Z bliższych przysła­
ły większe delegacje: Rudki, Gródok Jagielloński, 
Dobromil, Drohobycz, Stary Sambor, Tarka, z dal­
szych imponująco wystąpił Nowy Zagórz i Tam a 
wa z własną orkiestrą sokolą i zo sztandarem, W 
sile 46 druhów w białych kierezyach kościuszkow* 
skich.

Akiu poświęcenia sztandaru dokonał w zastęp­
stwie biskupa ks, Sebastyana Pelczara, który z po­
wodu objazdu, dyecezyi przybyć na to święto nia 
mógł ks. kanonik Makowiec, który przemówił do za 
branych w podniosłych słowach,

Do cnrztu trzymało sztandar ojców chrzestnych 
par dwanaście: marszałek powiatu Sozański z p: 
Bogusławowi Kieszkrwską, dr Bresrelmayer z p, 
Krupińską, dyrektor Szafian z p. Krotocnwilową) 
włościanin Oykowski z p, Stanisławową Biotnickf* 
prezes Sokoła Krupiński z włościanką Janowa Z ej 
mniakową, inżynier Godfrerów z p. Serwaeką, dt 
Serwacki z p. Smoiuchową, Manie wski z Czesłatro- 
wą Wójcicką, Ujejski z p. Potenową, Horwath z j  
Kohmanową i t. d. —  Imieniem Zvt iązku przemówił 
delegat, prezes Sokoła przemyskiogr, dr Tarnrwski 
imieniem Sokoła Samborskiego prezes jego, Jan Kan-' 
ty Krupiński, który następnie odczytał rotę przy­
sięgi, a chorąży, druL Schreiner, odbierając poświę* 
eony oztanclar, ją  powtórzył. —  Po wbiciu gwoździ 
w drzewiec sztandaru, ruszył pochód do gmachu So­
koła, gdzie odbył się wspóby obiad, wieczorem za.ś 
rant z tańcami, trwająceml do t ana. Podczas o na­
da zebrał prezes Krupiński na Dar Grunwaldzki 
składkę, która przyniosła 260 koron.

Z e  ś w ia t a .
Muzeum dla handlu i przemysłu. Z WieJnia 

donoszą: W obecności cesarza, arcyksięcia Rainera,1 
prezydenta gabinetu i kilku ministrów, burmistrza 
dra Luegera i innych dygnitarzy, odbyło się uro­
czyste poświęcenie kamiania węgielnego pod gmach 
tecanicznego Muzeum dla handlu i przemysłu Licz­
nie zebrana publiczność witaia cesarza owacyjnie.

Kradzież w biurze kolejowem. Z biura głów­
nego kasyera kolei północnej, starszego rewidenta 
kolei północnej, Antoniego Partischa, zginęła pacz­
ka, zawierająca 100 sztuk not 100 koronowych, 
czyli 10.U00 koron. Ponieważ w krytyeznym dniu 
w biurze nikogo obcego nie Dyło, a wogóie obcym 
wstęp do tego biara jest zabroniony, więc podej­
rzenie padło na urzędników i służbę kolei. -—

Uwięzienia włamywaczy rosyjskich. Dwaj
znani włamywacze, pochodzący z państwa rosyj­
skiego, Moryc Schwniefuchs i Moryc Grynbaum zo­
stali przez policję uwięzieni. Obaj należą dn nie- 
bozpiecznej szajki włamywaczy, która liczy około 
25 członków, pochodzących przęwaznie z Rosyi, a 
rozbiwszy namioty w Berlinie, urządzała stamtąd 
wycieczki dc miasu niemieckich, a także do Pary­
ża i Londynu, a nawet do Ameryki. Panktem 
wyjścia dla śledztwa policyjnego była sprawa obra­
bowania w Lipsku w biały dzień na ulicy posłańca, 
któremu zabrano 3.000 marek. Wtedy uwięziono 
jednego z uczestn!ków napadu, niejakiego Iwanowa, 
który, jak później stwierdziła policja, nazywa si„ 
Motle Czap, który przed 6 laty uciekł z Sachalinu 
i po miastach europejskich dopuszczał się kradzieży.

Śm ierć profesura Martensa, Z Petersburga do­
noszą; Prof. M a r t e n s  z m a r ł  w d r o d z e  do  
I n f 1 a n t. ,

Katastrofa na morzu, z- D a y o s  donoszą: An­
gielski krążownik, „Sapho", ubiegłej nocy zderzył 
się koło Dangemes z parowcem linii Wilson. Załc, 
łogę kiążowniKa, w liczbie 200, zdołano wyratować, 
a tonący krążownik przeholowano do Dowru.

P roces 0 szp iegostw o rozpoczął się przed są 
dem w Belgradzie przeciwko agentowi handlowemu 
Mullerowi, pochodzącemu z Austryi, daiej, przeciw­
ko byłemu majorowi serbskiemu Jankowiczowi, 
emerytowanema kapitanowi Nusiczowi, tudzież eme­
rytowanemu kontrolorowi poczty Szahinowi. W szy­
scy są oskarżeni o to, że zbradzali obcemu mocar­
stwu tajemnice wojskowe Serbii. Jankowicz oświad­
cza, że zna MiiUera od roku 1903. Rzeczywiście 
za jego namową zgodził się na dawanie sprawo­
zdań wojskowych Miillerowi i na objęcie w razio 
wojny z Serbią kierownictwa nad szpiegami. Uczy­
nił to dla zwiększenia swoich dochodów, któro ma 
nie wystarczały na wyżywienie rodziny. Spra­
wozdania, które pisał, są bądź ogi jmnie przesa­
dzone, bądź wprost zmyślone. Serbia, zdaniem Jan- 
kowicza, nie poniosła żadnej szuody skutkiem ta­
kiego rudzaju zdrady tajemnie. Muller oświadczył, 
żo przez 30 lat swoj«go pobytu w S«rbil, nigdy 
przeciwko jej interesom nie działał, przeciwnie 
przez tanie dostawy dla rządu b jł  dobrodziejem 
kraju, za co zaciadł na lawie oskarżonych, zamiast 
otrzymać order. Pod naciskiom krzyżowych pytań 
Muller przyznał się, że odbierał od Jankowicza 
sprawozdania, dodając, że jako obywatel obcego 
państwa nie zdradził Serbii.

Małżeństwo cninsko-polskie. Czy.amy w „K j- 
ryerze Polskim", wychodzącym w Milwaukee: Ma- 
ryu Nowacka, z Milwaukee, wyszła za mąż za 
Chińczyka nazwiskiem George Yung Soo. Taką 
sensacyjną wiadomość zamieściły gazety angielskie 
w Minneapolis Gazety te podają, żo jeden z naj­
wybitniejszych Chińczyków tamtejszych, George 
Yung Soo pojął za żouę pannę Maryę Nowacką 
z Milwaukee i żo ślubu udzielił im ksiąlz katoli­
cki Lawrenca Cosgroye. Soo, liczący 24 lat życia, 
ma w Minneapolis restauracyę, jest człowiekiem 
wykształconym 1 nosi strój europejski. Niedawno 
przyjął wiarę katolicką.

oryg. angielskie - 
Szt. od  K.. 6‘50 do 22Fabryczny skład Kulry, walizy, torlty, necesery, pledy,

MRASOLI i PARASOLEK °eny baieczmie nizkiei r gsaa.”  A n a s ta zy  f r g n c z

Omyłka druku. W  sobotniem sprawozdaniu Z 
przedstawienia „Madame Butterfly" zaszła omyłka 
druku. W ocenie partyi tytułowej w słowach „z po*

nieprzem akalne —  
oryginalne iyrotskiepeleryny

K ra k ó w , F lo ry a ń s k a  L . 17*
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voda braku d o b r e g o  regestra głosowego, ma być: 
„ d o l n e g o  regestru", t. j. dolnych, niskich nul.

Zmarli.
Eufemia z Ziobrowskich G a ł  u s z k o  w a, wdo­

wi, po nadzarządcy podatkowym. Umarła w Krako­
wie, przeżywszy lat 72.

Dr Błaże„ K i j a s ,  em. lekarz powiatowy, prze­
żyw szy lat 83, zmarł dnia 19 czerwca b. r., w 
Mielcu.

Skiadit - Ziiiuaer v ieaca na trumnę ś. p. Stanisława 
Machulskiego złożyli Maksymilianowie Machalscy 10 K 
na przytulisko weteranów z r. 1863.

Z kaiencarza. W poniedziałek 21 czerwca: Alojzego 
Gonz. i Euzebiusza bm.; we wtorek 22 czerwca: Pauli­
na u. i rnnocen-ego p. ww , we środę 23 czeiwca: NPM. 
Nieustającej Pomocy.

' schód Błoń a 21 czerwca o godz. 3 min 31, zachód
0 godz. 7 m. 5P u/ugość dnia lb godzin min. 13.

Z krakowskiego obeerwa.oryt.ni unia 20 czerwca tor- 
m- metr doszedł od -h 1*Ś dc 22'2 C.; — baromeer 
powoli opadał.

Dnia 21 czerwca o godz. 7 rano stan barometru 744-7 
mm., termometru 4- 15-2 C.; wiatr zachodni.

Repertoar opery i operetki lwowskiej.
W poniedziałek: „MAeczny żołnierz14,
A1 e wtorek: „Madam= Butter£ly“.
Mo crodę: „M’alecznv żołnierz".
Ae czwartek: „Madame Butterfly“.
> piątek: „Waleczny żołnierz".
M' sobotę: Po raz pierwszy w tym sezonie „Cygaue- 

Tya“ (gościnny występ Ireny Boliuss i Tad. Łowczyń- 
skiogo). J

w  niedzielę o Ł-odz. pół do 4 po południu: -Posłaniec 
nr 6666"; wieczór: „Opowieści Hoffmanna".

Repertoar teatru ludowego.
M pcuiedzinłek: „Baz sie tylko żyjo“.
M'e wtorek; „Itur się tylko żyje".

J S . G a  , t o : s » y e l s l x s i ,  K r z y s  z t o f  o r y
. Wynajmuje i sprzedaje pierv - 

szorzgdnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gocowkę inb na spłaty nawel 
dwudziestomresiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Węgle dla kolei państwowych. Ciche zmo- 

" y i otwarte kartele, tolerowane przez rząd, po­
wodują tworzenia się stosunków handlowych, które 
zadają kłam znane; zasadzie ekonomicznej o po­
daży i popycie. Im większą jest pudaż od popytu, 
tom cena danego proauktu powinna być niższą, ale 
^pomysłowi indzie postarali się o to, ażoby się 
działo odwrotnie. Dowodem ua to są węgle, zaku 
pywane przez kolej państwową.

Zarząd austryackich kolei państwowych rozpisał 
licytacje na dostawę węgli dla wszystkich sieci 
państwowych, a otwarcie ofert odbyło się w W ie­
dniu w gmachu tamtejszej dyrekcyi kolei państwo­
wych przed kilku dniami. "Wpłynęło 72 ofert, o 2 
więcej niż w roku ubiegłym. Zarząd kolei rozpisał 
licytację na dostawę węgla w ilości l,518.0u0 
ton, zaś ilość węgla zaofiarowanego przez 72 ofe­
rentów, wynosi 6,963.000. A w i ę c  p o d a ż  j e s t  
p r z e s z ł o  4 r a z y  w i ę k s z a  n i ż  p o p y t .

Kopalnie w Austryi zaof.arowały trzy miliony 
ton węgla, kopalnie zagraniczne przeszło 3'9 mi­
liona. A więc same austryackie kopalnie przewyż­
szyły popyt d w u k r o t n i e .  Wobec tego faktu w 
dziwnem oświetleniu występują ceny węgla, płaco­
ne przez centralny zarząd kolei państwowych. I 
tak w roku 1899 cena węgla normalnego wyno­
siła za tonnę 7'235 K, w r. 1909 jnż 8'672 K, 
a na rok 1910 zgodzono się na cenę 9 1 2 0  K. Są 
to skutki zawartych w r. 1907 kontraktów, gdy 
panował brak węgla, a dalej skutki kartelu. Ale 
dlaczegóż rząd przez szereg lat nie myślał o za­
pobieżenia tym anurmaluym stosunkom ?

l w o w s k a .

Lw Ó BV, 21 czerwca. 
Projekt objęcia prze: kraj adm inistracji dóbr

państwowych Gazeta lwowska donosi.
W  listopadzie 1908 r. polecił Sejm Wydziałowi 

krajowemu, ażeby z zastrzeżeniem dochodzenia 
praw własnoi ci, wdrożył pertraktację z rządem, 
celem objęcia w zarząd kraju, ewentualnie zadzier- 
żawienia duchodów galicyjskich dóbr państwowych
1 funduszowych dla kraju, z upoważnieniem W y­
działu krajowego do zawarcia z rządem odnośnej 
umowy imieniem kraju. Niezależnie od tej uchwały 
powziął Sejm na ostatniej sesyi drugą uchwałę, 
polecającą Wydziałowi krajowemu, ażeby nie usta­
wał w usilnych zabiegach, celem najrychlejszego 
spowodowania kompetentnych czynników do odda­
nia krajowi i w jego zarząd dóbr i lasów kame­
ralnych, celem umożliwienia wydatnej akcji na polu 
kultury rolniczej i lasowej. Jakkolwiek rząd na 
odnośne zapytanie Wydziału krajowego, nie powziął 
dotąd stanowczej deeyzyi, to jednak ministerstwo 
rolnictwa wskutek poczynionych starań zezwoliło 
na razie na udzielenie Wydziałowi krajowemu 
wszelkich wyjaśnień potrzebnych do poznania stanu 
gospodarstwa w dobrach państwowych, ich admini­
stracyi i rentowności.

W ydział krajowy zarządził już potrzebne bada­
nia, a po ukończeniu tycuże i zebraniu materya- 
łów, wygotnje sprawozdanie, które stanowić będzie 
podstawę do rozpoczęcia rokowań z rządem co do 
objęcia dóbr państwowych w zarząd lub dzierżawę 
kraju.

USSOlilieum. Zakład narudowy im. Ossolińskich 
we Lwowie, wydał za rok 1908 sprawozdanie 
o stanie i rozwoju instytucji. Sprawozdanie wyka­
zuje, że zbiory tej instytucyi z rokn na rok stale 
wzrastają i doszły jnż w dziale bibliotecznym do 
liczby dzieł 127.250 (Drzeszło 200.000 tomów); 
w dziale rękopiśmiennym, t. j. w zbiorze rękopi­
sów, autografów i dyplomatów do liczby 11.627, 
a w zbiorach muzealnych i numizmatycznych, wy­
kazują cyfrę tak poważną, że doprawdy aż podziw 
bulzi ta troska kuratoryi, rozporządzającej szccu- 
płemi funduszami, o nieustanny wzrost nabytków 
tej naukowej instytucyi. Także frekwenoya osób, 
korzystających z naukowych źródeł zakładu Osso­
lińskich, wzrosła w ubiegłym roku przeszło o 2000 
osób, i słusznie też tym rezultatem, który zbliża 
tę naukową instytucyę coraz więcej do urzeczy­
wistnienia pragnień i dążeń wielkodusznego funda­
tora „Ossolineum" chlubi się kuratorya, kładąc go 
na czele swego dorocznego sprawozdania. Zajmu­
jąca rozprawka dra Wojciecha Kętrzyńskiego, dy­
rektora Zakładu Ossolińskich p. t. „Z  archiwów 
i bibliotek szczecińskich", podająca ciekawe szczogóły 
a zamieszkałych na Pomorzu pruskiem Kaszubach, 
zamyka to sprawozdanie, które dla historyi naszego 
nmsłowego ruchu, obojętnem być nie może.

f ry z  łfcygrzywalskiego. W  hali gmachu miej­
skiego Mnzoum przemysłowego we Lwowie, wysta­

wiono olbrzymi fryz, malowany przez W /gr^y- 
walskiego, do wielkiej sali nowobudnjącej się Izby 
hanu.owej. Fryz obejmuje sześć obrazów, w któ­
rych przedstawia autor alegorycznie pojęte: pracę, 
siłę, wytrwałość, szczęście, srebro i złoto. Wystawa 
otwarta będzie tylko dwa tygodnie, od godziny 10 
rano do 5 popołudniu.

Z politechniki. P. Władysław H o l l u i i g e r ,  
rodem z Krakowa, złożył na lwowskiej politechni­
ce, na wydziale - inżynieryi, II. egzamin pań­
stwowy. ~

I- krajowy wiec czeladzi kominiarskiej. Dnia 
15 sierpnia 1909 r., odbędzie się we Lwowie ogól­
ny krajowy wiec czeladzi kominiarskiej, celem na­
radzenia się nad położeniem czeladzi. Komitet urzą­
dzający ten wiec prosi wszystkich czeladników ko­
min.arskich, aby celom porozumienia się i otrzy­
mania programu wiecu, zechcieli zgłaszać swe adre­
sy do biura Komitetu, Lwów, Rynek 1. 18, I  p.

Stacya lecznica w  Hołosku. Wskutek prośby 
nowozawiązanego we Lwowie Towarzystwa zwal­
czania gruźlicy’ , komisja złożona z lekarzy, człon­
ków magistratu i komisyi dóbr miejskich, pod prze­
wodnictwem reprezentanta prezydyum miasta, ob­
jeżdżała w zeszłym miesiącu b. r. lasy należące do 
gminy nasta Lwowa, położone w najbliższoj oko­
licy’. Celem tej objażdżki było wyszukać odpowie­
dni onszar ieśn_v, w którymby osoby chore, zagro­
żono gruźlicą, mogły przebywać w dnio pogodne 
letnie dla wzmocnienia sił i powrotu do zupełnego 
zdrowia. Wedle projektu, Towarzystwo truanić się 
ma wyszukiwaniem takich chorych i ich leczeniem 
w ten sposób, że codziennie będzie się je dowozie Jo 
lasu, gdzie świeże, ciepłe i Dalsamiczno powietrze bę­
dzie dla nich naturalnym rojkiem leczniczym. Co wie­
czora wszyscy chorzy, za staraniem Towarzystwa, 
powracać będą na noc do miasta. Komisya po obej­
rzeniu wszystkich dóbr gminnych orzekła, że jedy- 
nib w Hołosku znajduje się partya lasu, która się 
nadaje do powyższych celów w zupełności. Las ten 
jest sosnowy, a więc jedy nie odpowiedni dla pier­
siowo chorych, a nadto, z powodu swego położenia, 
dla szerszej ludności da się łatwo uczynić niedo­
siężnym, co dla chorych jest wielce dogodne.

W  myśl tej opinii magistrat na wczorajszem po- 
siedzenin postanowił wydz.elić na cel powyższy ob­
szar dwumorgowy, który otrzyma odpowiednie ogro­
dzenie. Obszar ten leży po prawej stronie drogi do 
Brzuchowic, zataz na początku lasu obok gajówki 
„pod kamieniołomom" zwanej. Stanowcza decyzja 
w powyższej sprawie należy do reprezentacyi miej­
skiej, jako przedstawicielki gminy miasta Lwowa, 
której własnością są lasy w Hołosku,

Repe-ioar teatru lwowskiego.
Mfe wtorek: „Pan Jowialski" (gośainny występ Wino 

Rapackiego).
We środę: „Gniazdo rodzinne" (gościnry występ MT. 

Rapackiege).
We czwartek: „Walka motyli" (gośbinny występ W. 

Rapackiego).

Wiadomości artjslinzss, m u s i i lin ie .
—  Z pracowni rzeźbiarskiej. W  pracowni 

rzeźbiarskiej prof. wyższej Szkoły techniczno-prze 
myślowej p. Jana Raszki oglądaliśmy w tych 
dniach niezwykle interesującą kompozycję. Autor 
zatytuował ją „Grunwaldem". Jestto dużych roz 
miarów, bardzo pomysłowo i artystycznie skom­
ponowana grupa, wyobrażająca epizod wojenny z 
bitwy pod Grunwaldem. Scena przedstawia moment, 
gdy rycerz krzyżacki, powaliwszy spisą konia pol­
skiego wojownika, pada ugodzony spisą Polaka.

Postacie koni i ludzi, pełno ruchu i szerokiego 
rozmachu, modelowane są z wielką precyzją arty­
styczną i wT całości układają się w grupę pełną 
polotu i siły.

Dzieło prof. Raszki, jednego z niewielu niepo­
spolicie utalentowanych artystów, który reprezen­
tuje rzeźbę kompozycyjną, powinno zostać zakupio­
ne przez miasto lub jakąś instytucyę publiczną ja­
ko widoma pamiątka obchodu 500-lecia Grunwaldu.

—  Skarb architektury w Polsce. Artystycz­
nego wydawnictwa architekta dra Znbrzyckiogo 
opuściły prasę pierwsze dwa zeszyty tomu drugiego 
i zawderają między innemi: Drzwi i brama wjaz­
dowa do zamku Piastowego w Brzegu, dawnej sie­
dziby ks. Lignickich (r. 1552)- kaplica murowana 
przy kościele drewnianym w Jordanowie; widok 
szeregu domów w rynku w Jordanowie; pudcicnia 
sklepione w rynku w Krośnie; wieża drewniana w 
Jadownikaeh; fragment tulei drewnianej, gontowej, 
nad kaplicą w Jordanowie; drzwi romańskie z ko­
ścioła św. Piotra w Sandomierzu; odrzwia ciosowe 
i drzwi dębowe z okuciem w kolegiacie opatow­
skiej z XII i XIII w.; ostatni dom z podcieniem 
w rynku m. Leszna koło Poznania; schody i drzwi 
gdańskie w pałacu w Krzeszowicach. Pierwsze dwa 
zeszyty tomn, podobnie jak poprzednie, odznaczają 
się wykwintnem wykonaniem t.ypograficznem.

—  „Świat Słowiański” w numerze czerwcowym 
zawiera treść następnjącą: Erazm Piltz: „Rosyjskie 
rządy w Polsce w latach 1S64— 1904"; Yojeslay
Molć: „O literaturze słowieńskiej* „Nieco cyfr
z Bośni i Hercegowiny"; „Bizantyiiizm w dziejach 
południowej Słowiańszczyzny" przez Tad. St. Gra­
bowskiego; „Prusofiistwo i madziarofilstwo" przez 
Feliksa Konecznego; Praca o „śląskich ustawach 
szkolnych" zamyka aktualny i interesujący dział 
artykułów. Dopełniają treści zeszyta wyczerpująco 
zredagowane rubryki stałe, Przegląd prasy słowiań­
skiej i Kronika.

—  „Architekt1* za czerwiec opuścił prasę i przy­
nosi następującą treść: Delegacja architektów pol­
skich; o zastosowaniu materyałów budowlanych, 
przez Z. J.: konferencja konserwatorska w W ar­
szawie; kronika, piśmiennictwo, konkursy. Na ta­
blicach i w tekście wynik konkursu na projekt 
kościoła w Limanowej: prace pp. Zdz. Męczeńskie­
go, W . Minkiewicza, K. Jachimowicza, K. Tichego, 
A. Bujnowskiego i T. Szaniora; nadto reproduk­
cja  projektu konkursowego pomnika Chopina, przez 
W. Szymanowskiego i Fr. Mączyńskiego.

Iw p m rn im .
(Telegramy „N Reformy11 z d. 21 czerwca).

P ro g ra sa  p r a c  oarkam entarnych .
Praga. W  sprawie ostatniej rady gabineto­

wej donoszą „Narodni Listy" z W i e d n i a :  
Rada gabinetowa zajmowała się programem prac 
parłam* ntarnych dla reszty sesyi letniej. Pro- 
c ram ma być z w i ę k s z o n y ,  a sesya p r z e -  
d ł u ż o D a. Rząd domaga się nietylko załatwie­
nia jednorocznego k o n t y n g e n t u  s p i r y t u ­
s u  ale także traktatu handlowego z R u m u -  
n 1 ą, ustawj u p e ł n o m o c n i a j ą c e j  i fundu­
szu m e l i o r a c y j n e g o .  Rząd w tym celu ro­
kuje z poszczególnemi stronnictwami, zwłaszcza

z czeskimi i niemieck.mi a g r a r y u s z a m i ,  
chcąc załatwić przedłożenia handlowe. Rząd m<v 
nadzieję, ;e usiłowania jego odniosą pożądauy 
skutek Chodzi tylko o nakłonienie a g r a r y u -  
s z 6 w du pewnej bierności. Oczywiście bez n 
stępstw do tego nie przyjdzie.

9 y e4y  p  osielskie.
Praga. Jak donoszą „Narodni Listy“ , Rada 

państwa n ie  z o s t a n i e  f o r m a l n i e  o d r o ­
c z o n a ,  lecz sesya rozciągnie się aż do j e- 
s i e n i .  W  ten sposób d y e t y p o s e l s k i e ,  jak 
to ,iuz było w poprzednich latach, będą przez 
cały ten czas w y p ł a c o n e .  '

ISkarda o  Łbii^enm  cz e sk o -a isz a le - 
ck fem .

Praga. Na zgromadzeniu młodoczesfdem w 
Pardubicach oświadczył dr S k a r  da, przewod­
niczący młodoczeskiego komitetu wyborczego: 
„Żądania Niemców weźmiemy pod rozwagę, ale 
wzannan za uruchomienie Sejmu czeskiego 
n ie  p r z y z n a m y  N i e m c o m  ż a d n y c h  a 
s t ę p s t w .  Stosunek Niemców jest dzisiaj bar­
dzo n i e k o r z y s t n y ,  mimo że niedawno poseł 
dr B a c h m a n n mówił o możliwości porozu­
mienia czesko-niemieckiego Porozumienie jest 
pożądane, ate nigdy nie dopuścimy, ażeby przy­
szło do skntkn kosztem jedności kraju i praw 
narodu czeskiego.

r r - e c l w  rasjłO TE ądzeabna !}ąsy- 
Ssołpystr

Traqa Czeska Rada narodowa, pod przewo­
dnictwem p. O z e l a k o w s k i e g o ,  odbyła ostat­
nie posiedzenie celem uchwalenia rezolucyi w 
sprawie rządowycn przedłożeó językowych i w 
s p i c i e  podziału okręgów narodowych w Cze­
chach. Orzeczenie Rady narodowej zostało u- 
chwalono i będzie ogłoszone drukiem po czesku 
i niemiecku Wedle źródłowych informacyj Rada 
narodowa uznała przedłożenie rządowe za n i e -  
n a d a j ą c e  s i ę  b e z w a r u n k o w o  do p r z y ­
j ę c i a .

Mefmi® i (eiiiaiitzffl
oiaifflsści Joael Reform*

z dnia 21 czerwca.
Wildaark. Cesarz Wilhelm przybył tutaj.

S n glejisM ego 2 ce sa rz e m
a&sk ? y s c ' Jm.

Magdeburg. Jak donosi ..Magdeburger Ztg." 
z L o n d y n u ,  w tamtejszych kołach dworskich 
uważają za rzecz pewną, ze król E d w a r d  w 
czasie swego pobytu w M ar i e 11 b a d z i e od­
wiedzi cesarza F r a n c i s z k a  J o z e f a  w Ischlu. 
Uważają równie za rzecz prawdopodobno, że 
król Edward, bądź jadąc do Marienbadu. bądź 
wracając stamtąd, zjedzie się z n i e m i e c k ą  
rodziną cesarską i że co do tej sprawy odby 
wają się rokowania.

U e m o iss tr se fe  p o d c z a s  w y śc ifjó w .
Paryż. Podczas wyścigów w AuteuiL przy­

szło do d e m o n s t r a c y i  p u b l i c z n o ś c i ,  
która podpalda kilka domków totalizatorowych. 
Napadano też na oficerów; szereg osób areszto­
wano.

& ia?eia  kstoS ików  z  
Liverpool. Z religijnych motywów przyszło 

do o s t r y c h  s t a r ć  między irlandzkimi katoli­
kami i protestantami, przyczora kilka domów 
zdemolowano i podpalono. 50 osób aresztowa­
no. Znaczna liczba policjantów ranna.

Pc<S adrsssn a  W łoch .
Berlin. „Nordd. Allg. Ztg." pisze: pewnem 

jest, że w Austro-Węgrzech żaden rozumny po­
lityk nie ma wobec W łoch agresywnych zamia­
rów. Ta opinia, sądzimy, we Włoszech weźmie 
górę i w ten sposób położy się koniec szkod­
liwej grze z fantazjami o urojonem niebezpie­
czeństwie.

d o n ie c  stpiifLa
Peteroaurg. Strajk personalu tramwajowego 

ukończony. P r z e w ó d c ó w  w y d a l o n o ,  inni 
się poddali.

U kład z  k o te ją  © r ^ e c ifilią ,
Konstantynopol. Wczorajszej Radzie gabine­

towej został przedłożony układ z koleją oryen- 
tainą, który niewątpliwie będzie podpisany i po 
przedłożeniu Izbie deputo wanych we wtorek roz­
pocznie się. nad nim dyskusja. Aprobata Izby 
uchodzi za zapewnioną.

S p is k o w cy  p r z e o h y  k s , J e -
rzem w .

Belgrad. Kilka tutejszych dzienników donosi, 
że spiskowcy wynajęli ludzi, którzy mają zamor­
dować ks. Jerzbgo. Książe otrzymał listy anoni­
mowe, ostrzegające go, aby bez eskorty nie 

powozem.
I r a k la i  z S erb ią ,

Belgrad. Wedle krążącej tu wiadomości, rada 
gabinetowa oświadczyła się za j a k  n a j s z y b- 
s z e m  p o d j ę c i e m  r o k o w a ń  z Austro-Wę- 
grami o traktat handlowy, Dają tutaj wyraz 
nadziei, że powiedzie się zawrzeć nowy traktat 
handlowy na podstawie dawnego iraktatu.

frliebezpiesze/isiiiro  a ib a h ik ls .
Konstantynopol. Położenie wojsk tureckich, 

znajdujących się w Albanii Górnej pod wodzą 
D ż a w i d a  paszy jest k r y t y c z n e .  W ojska 
te miały wpaść w z a s a d z k ę  pomiędzy Dja- 
kową a lpekiem. Albańczycy, zająwszy bardzo 
dobre pozycje, są poważną groźbą dla Turków. 
Na pomoc Dżawidowi wysłano oddziały ze Sku- 
tari.

A b d n l b a tn ld  w  U alon ice .
Salonika. Rząd turecki pozostawi byłego suł­

tana, Abdul Ilamida i nadal w Salonice. Z tego 
powodu dowódca III korpusu armii otrzyn ł 
polecenie podjąć rokowania o kupno willi Alla- 
tini na własność rządu. Wieści o wywiezieniu 
sułtana z Saloniki są bezpodstawne.

N iesnask i w śró fi M lu d o fo rk ó w .
Konstantynopol. Obiegają tu wieści o powa­

żnych niesnaskach, które powstały pomiędzy 
H il  m i paszą i F e n  dem  paszą z jeduej 
strony, a M a h m u d e m  S z e f k e t e m  paszą
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z dragiej strony. Mówią, źe H ilm i i  Ferid będą 
musieli u s t ą p i ć ,  a M a h m u d  S z e f k e t  pa­
sza zostanie wielkim wezyrem.

ISili} m23!
(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 21 czerwca.)

Petersburg. Pet. Ag. teł. ogłasza w sprawie 
angielskiego parowca „W oodburn" sprawozdanie 
sztabu generalnego marynark., według którego, 
w o b e c  l i c z n y c h  w y p a d k ó w  z b l i ż a n i a  
s ię  o k r ę t ó w  h a n d l o w y c h  do  f i o t y  w o ­
j e n n e j ,  uznano w roku zeszłym za konieczne 
ustalenie uzupełniających norm w tej sprawie.

Gdy 16 b. m. „Woodburn" zbliżył sie do 0 - 
kretów wojennych, towarzyszących cesarskiemu 
jachtowi, wyjechał naprzeciw torpedow iec i roz­
kazał mu kurs zmienić i opuścić wody ochronne 
eskadry. Gdy „W oodburn" mimo to płynął da 
lej w kierunku jachtu cesarskiego, d a ł  t o r ­
p e d o w i e c  3 ś l e p e  s t r z a ł y ,  a następnie, 
gdy okręt dalej w tym kierunku płynął, j e d e n  
o s t r y  s t r z a ł  do górnej części parowca. R ó­
wnież drugi - torpedowiec dał ślepy, a > p o t e m 
o s t r y  s t r z a ł .  Stwierdzono uszkodzenie komi­
na na parowcu i zranienie jednego palacza.

Kapitan okrętowy podał, że przewodnik (lot- 
se), Który prowadził okręt, chciał przeciąć li­
nię koła ochronnego, a kapitan wypełniał tylko 
jego polecenia.

E o s io l  o S ia fc j .
Berlin. „Lokal-Anzeiger11 - donosi z P e t e r s ­

b u r g a :  Winę ostrzeliwania angielskiego pa­
rowca handlowego „W oodburn", ponosi, jak 
urzędownie stwierdzono, wyłącznie fiński prze- 
wodniK ze szkoły przewodników w Piłkoris. —  
W  chwili, gdy przewodnik obejmuje kierowni­
ctwo, kapitan nie daje już żadnych rozkazów. 
Przewodnik został uwięziony.

Po zamgmięoiu
Kruków, 21 czerwca.

Bursa dla synów' nauczycieli w Krakowie
Wczoraj pized południem odbyło się walae zgro­
madzenia członków Towarzystwa burs dia synów 
nauczycieli. Obradom zgromadzenia odbytym w sali 
Rady powiatowej, przewodniczył p. Wacław Za­
jączkowski, który przedstawił rozwój Towarzystwu, 
oraz doniósł o zatwierdzeniu przez namiestnictwo 
nowego statutn. Następnie p, Gaiewski złożył spra­
wozdanie 7. czynności wydziału za rok ubiegły, 
który dał Towarzystwu 113 nowych członków. Po 
wysłuchaniu sprawozdania z działalności zakładu 
wychowawczego dla synów i córen nauczycieli, 
istniejącego przy Towarzystwie, a liczącego 39 wy­
chowanków, p. W ojtyga przedstawił potrzebę po­
rozumienia się z gminą m. Krakowa, celem budowy 
nowego gmachu na Bursę na gruntach pofortyfi- 
kacyjuych.

Sprawozdanie kasowe złożył imieniem komisyi 
rewizyjnej p. Szafrański; przyjęło je i zatwierdziło 
zgromadzenie, poczem przystąpiono do wybo­
rów. Prezesem Towarzystwa wybrany został p Wa­
cław Zajączkowski, wiceprezesem p. Ignacy Szulz, 
sekretarzem p. Karol Gajewski, skarbnikiem p. Szy- 
mou Olas. Do wydziału wybrani zostali: ks. Józef 
Bieienin, pp. Jan Wojtyga, St. Sedtra i Jan Cho- 
dur.

Z towarzystwa strzeleckiego, Wczoraj odbyta
się uroczysta rezygnacya króla kurkowego w To­
warzystwie strzeleckiem w Krakowie, którego god­
ność w roku ubiegłym piastował p. Kulesza, wła­
ściciel zakłada kamieniarskiego. Po akcie rezygna- 
cvi przystąpiono do strzelania konkursowego, w cza­
sie którego dano kilkanaście mistrzowskich strza­
łów; poczem odbyła się wspólna uczta. Na przyszłą 
niedzielę nastąpi uroczyste obwołanie nowego króla 
kurkowego, którym zostanie członek Towarzystwa, 
strącający celnym strzałem ostatni szczątek drewnia­
nego kura.

Odkrycie szkieletu. Dziś rano podczas kopania 
rowów po.i przewody gromoeiironowe w podwórzu 
kamienicy pod 1. 16, przy ul. Starowiślnej, natra­
fili robotnicy w ziemi na szkielet ludzki. Na miejsce 
znalezienia szkieletu przybyła z ramienia dyrekcji 
pulicyi komisya, celem przeprowadzenia odpowie­
dnich dochodzeń. .

„R osyjsk ie uszusiw a". ■ Na wzór znanych 
„oszustw hiszpańskich" zaczynają się obecnie po­
jawiać na bruku Krakowa nowe oszustwa t. zw. 
.rosyjskie’1. Podczas gdy oszuści hiszpańscy nacią­

gają bogatych ludzi na pomoc w wydobywaniu ró- 
żDych ukrytych skarbów w Hiszpani, to oszuści 
rosyjscy przesyłają ludziom zamożni m oferty na 
różne transakcje kopalniane. W obu wypadkach 
ludzie zamożni, o ile ich zamożność idzie w parze 
z naiwnością, padają ofiarą spry tiych oszustów.

W tych dniach do krakowskiego złotnika p. Gin- 
gera przyszedł list pisany w języku niemieckim, 
wysłany z Wilna, w którym niejaki Scker, oferuje 
p. Gingerowi nabycie znaczniejszej ilości rudy zło­
ta, na nader dogodnych warunkach. OwBcher, jak 
informuje krakowskiego złotnika, wydobywa w- spo­
sób nielegalny w kopalniach sy beryjskich rudę zło­
ta i skutkiem tego gotów jest pozbyć się zapasów 
za tańszą cenę. Jako miejsce spotkania naznaczył 
Scher p. Gingerowi miejscowość Resice, leżącą na 
drodze kolejowej między Warszawą a Petersbur­
giem. Sam zaś Scher ma stale zamieszkiwać w 
mieście Smorgoniach w gubernii wileńskiej. P. Gin- 
ger jednak zamiast wdawać się w układy z sybe 
ryjskim ekspioatorom złota, odniosł się do tutejszej 
dy-rekcyi policy i, która robi energiczne dochodzenia, 
w celu zdemaskowania oszusta,

Z Vi/arS7awy, (Zabójstwo naczelnika brygad kon- 
duktorskich. —  Strajk i aresztowania pracowników 
Siugera. —  Dwa wyrcki śmierci.)

—  W  piątek po południu, ulica Piękna była 
widownią krwawej zemsty terorystów, której ofiarą, 
padł naczelnik brygad konduktorskich kolei nad 
wiślańskieb, Dymitr Istnink. Szedł on z biura na 
obiad do znajomych swoich, gdy nagle jakiś czło 
wiek, widocznie oczekujący specjalnie na niego, 
podszedł i dwoma strzałami, wymierzonemi z brau- 
ninga w głowę, położył go trupem na miejscu.

Zabójca schował brauning do kieszeni, aby nie 
zwracać na siebie uwagi, szedł tylko nieco spie­
sznym krokiem wśród przechodniów ulicą *i ękną 
ku Marszałkowskiej, a następnie skręcił w Mar­
szałkowską ku dworcowi wiedeńskiemu. Z pośród 
świadków mordu atoli znalazł się taki, który ba­
cznie śledzić zabójcę i szedł za nim trop w trop, 
dopoki nio napotkał policjanta na rogu Wilczej i 
Marszałkowskiej. Gdy świadek ów zawiadamiał po­
licy jn a  o tem, co się stało, zabójca spostrzegł to 
i zaczął uciekać ulicą Wilczą w kierunku Koszy­

ków. Pobiegł za nim wszakze policjant i dopędził 
około Leopoldyny, gdzie z pomocą w ujęciu przy­
szedł mu jakiś inny przechodzień, poczem ujętego 
odprowadzono do cyrknla przy ul. Wielkiej. To, 
podczas badania aresztowany, przy’  Którym znale­
ziono brauning z wystrzelonemi ładunkami, zeznaf, 
iż nazywa się Franciszek Zieliński, n :e przyznaje 
się jednak ani de zabójstwa, ani do jakichkolwiek 
stosunków z zabitym. Przy ręwizyi dokonanej przy 
aresztowanym oprócz brauninga, któiyai w czab o 
ucieczki na ulicy- Wilczej, grozJ przechodniom, 
znaleziono pasport na nazwisko robotnika Nowic­
kiego, z fabryki Birkina. Aresztowany jednau przy 
znał od razu, iż pasport ten nie jest jego.

Zwłoki Istniuka odwieziono do prusektoryum.
—  Wśród pracowników firmy Singera panujący 

od dłuższego czasu strajk przybrał osire rozmiary. 
Gdy po powrocio delegata pracowników z Peters­
burga, oficjaliści firmy w liczbie stu kilkudziesię­
ciu, zebrali się celem naradzenia się nad propozy- 
cyami centrali Petersburskiej, nagle wkroczyła do 
lokalu Dolicya i aroszLowała wszystkich obecnych. 
Około 9 wieczorem w soDotę wypuszczono urzędni­
ków i pracowniezki, a inkasentów w liczbie 121 
uw-ięziono w ratuszu. Firma czyni kroki u władz,' 
o uwolnienie aresztowanych.

— Przed sądem warszawskim stawali wczoraj 
dwaj członkowie P. P. S. Aleksander Śliwiński i 
Witold Łączy ńskl oskarżeni o zabójstwo strażnika 
ziemskiego Boczkewa, dokonane na W oli w dniu 
26 listopada 1908.

Sąd skazał obu na śmierć przez powieszenie. —  
Jeden z zasądzonych, mianowicie Łączyński odsia­
dywał ostatnio karę 15-letniej katorgi, za napad 
na furgon pocztowy w Sokołowie.

- Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
r v S I o ł i s , 3 :  K p a ó p m s k i .

N A B E S Ł A N E .

A rtykuły w  tym  dziale nie p o o h o i z j  od 
redakoyi),

E w  MfiM
wdowa, 4048

po długich i dolegliwych cierpieniach zmarła 
w Krakowie dnia 20 czerwca 1909 r. w 75 

roku życia.

W  głębokim smutku, pogrążeni synowie i ich 
rodziny, zapraszają przyjaciół i znajomych na 
obrzęd pogrzeDowy, który odbędzie się we 
wtorek dnia 22 czerwca 1909 r., o godzinie 
12 w południe, z domu przy ul. Starowiśl­

nej 1. 51, na cmentarz izraelicki.tri

i:
lakopane. Pensycnsi „liietzuju"

Stanisławy Benoni
przy ulicy Jagiellońskiej I. 10. Terasa słoneczna 

Fortepian. Krokiet. Ceny od 5 koron.
4030 1 3

f r e ^ s y o r a *  g t e i r e i i s ś w k a
t U G U i l L  w Dhjpiąkńiejszem położeniu, 
d w p « * l u  z komforuera urządzony. W odo-i

ciągi i kanalizacja. —  Ceny od 7 K dziennie 
z wykwintnym utrzymaniem, 3063 10 15

H unpdy Janos
S§a&«elraera siatnralaa g o rz k a .
Łagodnie rozwalniająca. Wyborna przeciw zav 
twardzenin, zboczeniu w traw-ieniu, uciskowi’ 

w żołądku i t. d. • 3259 4  20

Nakopane willa „Maryas<
P e n s fo n s t  ZoSli B n ch P w łecW ei

przeniesiony od 1 czerwca b. r. z willi „Sme- 
reków. Wodociąg, łazienna. Widok na góry.

Ceny od 6 kor wzwyż. 3307 2 5

p ^ i ^ i e l r o w a a l e .

Wszystkim P. T. Krewnym, Kolegom, Przyjacio­
łom i Znajomym, szan. lwowskiemu Chórowi techni-. 
ckiernu, szan. deputacyi szkoły lasowej w Bolecho­
wie i innym, którzy uczcili pamięć ś. p. męża 
mego Karola Hetpera. c. k. nadradcy leśructwi 
we Lwowie, uuziałem w pogrzebie, lub w jakikol­
wiek inny sposób okazali nam swoje tispólczucio, 
składam serdeczne podziękowanie.
4029 1 Henryka Hctperowa z rodziną.

Ei&rsa, telegraficzne. •
Wiedeń, 19 czerwca. (Giełda południowa.) 
łla ik i 117 ót# Kenta majowa S6'30. ^ en ta  itoronowa 

węęieiske Ki'15. Akcye austr. zakl. krew. 63i>*-0. Akcye 
węg. zakł. kred. 7 5 f —. Akcye Angiobanku 299 50. Aacye 
Unionbanku 550'50. AkcyeBankyereiuu 527'60, Akcye Ban; 
derbanku 454'óC. A try t kolei Dauitwowycb 726'25 Lom­
bardy 109 50. Akcye kolei Elbetha. O—*—. Akcye fańryki 
broni 0— • —. Akcye tytoniowe O—• — adpiny 645'óO 
Rima-Mu-anyi 573 50. Akoye praskiego Tow. żolazuegr 
2555-75, Losy tureckie 186’—. Kuble 253‘25. 

Usposobienie: silne.
Berlin, 19 czerwca (Giełda poranna.)
Akcye kredytowa 201'—. Iow  dyskontowe 1S6 25 
Uposobienie: spokojne.

Giełda zbożowa ^
Budapeszt, 19 czerwca. Pszenica n:. październik 14-76 

do 11-77; cszenica na kwiecień od 14-09 do 14 07, żyto 
na październik 10-36 do 10-37; ow'e~ na październik o i  
7-92 do 7 93; kukurydz- na lipiec od 7-75 do 7-76; kr 
kurydza i  - sierpień od 7-r'l do 7-92; rzepak na Siemień 
od 14-35 do 14 45 Wszystko za 50 Kg 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne, 
pięknie.

Pizy p i i ulwi sitflłiti i mmi
pamiętajmy

o Toraarzęstwip „SiAdy ludo Mj':

   ~~ eliema. lepszego mydła toatetowegp jak:
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieuiczne W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękamia skóry. Niszczy pień 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użycia widoczne są najlepsze rezultaty Do

.  „ „ „  u a r , n j i  t i B i
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m m m m  - m .
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Przyjmuje w k ł a d k i  w rachunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e .  Podatek rentowy opłaca
bank z własnych fuuduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, wałut i dewiz. Udziela pożyczek
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. W ypłaca kupony wylosowano efekta.

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.
2337 55 100

F u a d u s z e  r e z e r w o w o  3* m i l i o n ó w  k o r o n .

(Wschodnia Galicja), niedaleko kolei, jest do 
sprzedaua ta 75.000 K. Ornej, bardzo dobrej 
czarnej ziemi 107 morgów, ogrody, budynk. 
mieszkalne i gospodarskie. Gotówki potrzeba 
przy kontrakcie 24.000 K Reszta zostanie na 
majątku. Informacyi udzieli Stanisław Cholewa, 
Krowia, po nadesłaniu marki za 10 h.

3982 2 5

W \ R © E  S W O J S K I

„SZUSH" 
„SZUM" „SZUM"

Jedynie n ajsk u teczn ie jszy  s -OutU 
do k o n serw o w a n ia  u nosów .

Usuwa łupież, parple. wzmacnia porost, zapo­
biega wypadaniu i siwieniu.

Pakiet 25 halerzy.
Do nabycia w drogueryach: Mr Linka, nl. 
Sławkowska i we filii, ul Lubicz, E Zopotha 
i  Ski, A. Pachuckiego, Mr. J. HanaKa i Ski, 

i u firmy Reim & Ska.
Liczne uznania za zn ak om ite  dzia­

ła n ie . 3867 4 30

f  /

II
w pięknem i zdrowem położeniu, sześć minut 
pieszo od stacyi kolejowej, składt jąca się z domu 
mieszkalnego (3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
spiżarnia piwnica etc.), budynków gospodar­
skich (stajnia, stodoła, szopa), oraz 6 morgów 
gruntu- do sprzedania z powodu zmiany sto- 
snnkow familijnych. Bliższa wiadomość u p. 
Warzechowej przy nl. Krowoderskiej 42 w Kra­
kowie, od 12 do 4 godziny. 3923 5 5

EiejcacRo urządzona

kaularnlG
z ogrodem  w  Podgórzu  od 1 lipca 
b. r. do w ydzierżaw ienia pod ko­

rzy stnemi warunkam i.

M"adomość: G łów na propinacya.
3961 2 8Podgórze

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych. 
n n B * położni'zych.
„ „ „ tutek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzjerów. 
r  bawełnianą do ćelćw opatrunkowych i 
przemysłowych.

Watę kolorową do opakowania biżuteryi.
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i potoznic zestawione 

wedłog wskazówek prof. Dra Wł. Bylickiego 
ze Lwowa wyrabia 27s6 15 0

Fabryka opatrunim tiiliu rjl- 
cznydi „ l i i r

iMra H. L. D obro^ olsh iesc) 

w Puiyórzu - Krtów/ts i w Lwowie 
Czarnieckiego S.

Zuak ochronny na opatrunkach chirurgi­
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
I. L. D. i tylko takie przyjmowań : aptok i

składów aptecznych jako wyroby krajowe.

szczawy ziemna -:

ZapiowadzGno KGnalizacyt widoki i oświe- 
ilenia eloklrycziie. Kąpiele miiifi.sine, najobfi­
tsze w kwas wdowy, borowinowe, hydiupa- 
fyczne, sioneana i rzeiae w Popradzie. Gkoiiia 
[iidowiia. Trzy sezony.' 1? pierwszym i trzecim 
sezonie cena mieszkań! kąpieli o 30% ni­
ższa. Polewania oraz tyuolowslwo!

L e k a r z  D r  T .  P i o t r o w s k i .  
S iacya  K olejow a, te legraf 1 poczta na m ie jscu . 3253 13 20

Aromalyczse Kupięle ziołows • a przez swoją zawartość soli
jodowych oczyszczają krew i wzmacniają budowę kości. Cena pakietu 1 K.

M m  OtttłUSZCZQ]C£G Usuwa nadmiar tłuszczu ludzkiego, ma­
jąc przytem własność umacniania i odmłodzenia organizmu. Cena 3 K.

Uornsonocsjygiadzi- wydeiikaca * wŷ a ̂  p° 2-dniowem
Cena 1 K.

użycia szorstkie, popękane i czerwone ręce. —

Krem na piesi Prof. Henry
Cena słoika 2 K.

usuwa niezawodnie w krótkim cza­
sie piegi i plamy wątrobiane. —

Płyn luli plaster na otftisKl naguioty i brodawki.'Cena płynu
70 hal., plastra 80 hal.

Wyłączny sktad
iv aptece pod „M a  lym ^ I c k s 4444

w Krakowie, Rynek gł. Linia A-3, 49. 3286 8 o

&

4**
Wyłączne mimim austr.: DJimler, Mprcedcs, (iregoire.

G A L S C . AUTO G  AU LAC H
Spotka z ograniczoną odpowiedzialnością.

P i e r w s z y  f a e l ł o w y  w a r s z t a t  r e p a r a s y j n y .

Wozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łod; ie 
motor., części zapasowe, pneumatyki motory.

F iu r o :  nl. Retoryka 1. 5. —  Telefon Nr 107. 
W a r s z ta t : u l. S m o le ń sk a  1. 31.

Telegram „A U TO ".
2980 13 O

LW  64641/09. 3638 2 2

O g lO S Z O llIe *
Dotychczasowy kurator fundacyi im. 

Stupnickich i Jankowskich ś. p. Wła 
dysław Madeyski, zmarł w Samborze 
dnia 25 maja 1009.

I odając to do v,iadomośoi publicznej, 
Wydział krajowy wzywa wszystkich, 
którzy sądzą, że mają prawo do obję­
cia urzędu kuratora wspomnianej fun­
dacyi, iżby do dni JO-tu to swoje pra­
wo do Wydziału krajowego zgłosili i 
udowodnili.

Pierwszeństwo mają członkowie ro­
dziny umarłego kuratora, następnie człon­
kowie rodziny ś. p. Jędrzeja Stupnickie- 
go, ojca iundatora ś. p. Marcelego Stu- 
pnickicgo, po nich członkowie rodziny 
ś p. Marceli z Jankowskich Sfupnickiej, 
matki ś. p. fundatora.

Kuratorem może być tylko mężczyzna, 
w kraju stale zamieszkały, pełnoletni, 
nieposzlakowany, korzystający w pełni 
z praw obywatelskich i zasługujący na 
zaufanie.

W  braku ukwalifikowanych kandy­
datów z wymienionych rodzin lub gdy­
by ż icina z posiadających wymaganą 
kwalifikacyę osób należących do po­
wyższych rodzin urzędu kuratora przy­
jąć nie chciała, lub z chęcią objęcia 
tego urzędu ni( zgłosiła się, mogą ten 
urząd otrzymać i tacy, którzy do ża­
dnej z powyższych lodzin nie należą.

Prawa i obowiązki kuratora określo­
ne są w akcie funuacyjnym.

W e Lwowie, dnia 11 czerwca 1909.
Piotrow ski,

„S A P O M E N T H O L  -  M A  T U L I“
n a j i d c a l n i e j s / y  ś r o d e k  p r z e c i w

Sapomentłiol jest od\ ATAKOilfl P E D A G mYCZN YM , ISChi&S \ „Gdzie inne środki te- 
lat wielu stosowany W uM ATYZM OW I MlĘSNi
w szpitalach publicz-X is tn i, u tam sapo-
nych i demach pr>-\ REUMATYZWif iV 1 STAWÓW \menthol jest niczbę-
vauiych, a tysiące le-\ n £rW 3B Ó L 0 M  i bólom  krzyŻÓ w \dnym !,T7 T ak.,orzckli 
karzy uznało ten sro-X „ lf, DCM1|. . . .  |IP . „  DAI/AnlJ \najwybitniejsiiekarze 
dek za doskonal*! — \MlbRENIE, KŁUCIU W BOKACH U  pisma lekarskie —
Wystrzegać się bt-zwar-\ 03RZMIEN OM, F DRĄŻENIOM \ 0308 30 30
tościowych falsyfikatów . ^ wedle poleceń lekarskich. \

Sprzedaż jedynie w słoikach ro cenie 140 1 j  K. — Do nabycia we wszystkich1 aptekach 
, Jrcmeryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka- Bug. .Aai a ® W ai im y ś lu  Wiel* 
k im , — Po LadcslL..iu -85 kor. wysyła się próbny słoik — opłatiuc polecony.

aBaawE sra n a fflgH B gągg

ZńM nyGMWOHakK) i&U
z in te rn a te m

u .
w  k n w w i s ,  u l . F h A R 8 C i & k ^ M i S £ i i  ł . i .

1) C z te ro k la s o w a  s z k o ła  p o s p o lita  (z jęz. frauc,).
2) O ś m io k la s o w a  p e n s y a  z językami franc i ang.; rysunkami, chemią, geo-

nietryą w ykreśl, historyą sztuki —  p r z y g o t o w u ją c a  (na życzenie) ucze- 
nice d o  m a tu ry  r e a lu e j lub z łaciną d o  m a tu ry  g im u a z y u m  r e a l ­
n e g o .

3) C ś m io k ła s a w e  g im n a ty u m  k la s y c z n e  z  p r a w e m  p u b lic z n . dla
wszystkich klas i m a tu rą  w  z a k ła d z ie -
H ie r o w łd k ie m  g im n a z y u m  je s t  c. k, R a d ca  s z k o ln y  P r o f. 

r l l t lO S l i
Grono uuticzycielskie tworzą Profesorowie szkół państwowych.
W pisy przedwakacyjne zaczynają się 5 czerwca w godzinach popołudn. 
Egzamina wstępne do klasy I. będą się odbywały 15 i 28 czerwca po 

południu. 3075 7 K-

2981 9 o

O la swego przyjaciela, przemysłowca (budowniczego), wdowca 30 letniego, 
z chłopczykiem 4. letnim, w zawodzie swym przedsiębiorczego, rzutkiego, 
energicznego, cieszącego się wielkim rozgłosem, nawet i po zagranicami 
zaboru pruskiego, popularnego i bardzo łubianego, posiadającego witde 
grantów i domow, oraz i dobrze prosperującą fabrykę, jedyne polskie 

przedsiębiorstwo tego rodzaju na 3 miliony ludności liczący obwód przemysłowy 
Górnego Śląska, mające czystą wartość 300.000 maiok, poszukuję dla braku 
znajomości na te, drodze

panny lub wdowy
w odpowiednim wieku, skromnej, chcącej żyć spokojnie i szczęśliwa. Posiada­
jąca kapitał niech się zgłosi z całem zaufaniem (dyskresya rzeczą honorową) 
pod P .  K .  poste restante D y s t r i i  (Bielsko, Śląsk austryacki). 3984 2 3

P rze c iw  w y p s d n ^ fti s k ó rn y m !
P o ra n iu  s is  nóg  i  rą b !

fllS S F T R w  niezawodny środek przeciw poceniu się nóg i rąk itp. 
f i l  I  w  skład Uydrogenu wchodzą nadtlenki które w ze­
tknięciu się ze skórą wytwarzają dwutlenek wodoru, ten uniemożliw ia wytwa­
rzanie się potu, a z powodu swego wysoko przeciwgnilnego działania goi szybko 
wszelkie otarcia i ranki, wybielając i wydelikatniając równocześnie skórę. —  
Używa się go, jak każdego zwykłego pudru, zasypując pocące się części skóry. 
St inowczo lepszy i odpowiedniejszy, niż wszelkie Jo tego celu zachwalane prze­
twory, zawierające salicyl i formalinę.

Cenj pudelka 1 karana.
W yrób i skład głów ny w  aptece „pod A niołem 11, Kraków, Zwierzyniec, 
Kościuszki 1 4; do nabycia także w drogneryi J. Hanaka i Ski, ulica

Zakład arsjFSiycznej fotografii w Krakowie
naprzeciw hotelu „Rcyal“.

^  Celem zjednania sobie jak najliczniejszych P. T. Miłośników prawdziwie artystycznych

f* i trwałych fotoyrafij. których ceny dotychczas były i są wygórowane, pustanowilismy 
wzorem angielskich i amerykańskich zakładów wjkouywuf:

12 felsyrafij wiijl. u te. 2 60. — 12 foioptij saŁia. za kor. 51.
f  Ceny innych form atów  < uw idocznione 1 m sz^ d i w ystaw kach.
▼ Dotychczasowe uznanie, jakiem zo strony P Publiczności cieszy się nasz
^  zakład, daje wszelką rękojmię za sumienne wykończenie powierzonych nam prac T

zd jęcia  wykonywa się iez względu na pogodę codziennie od godz. 8 rano do 1 
‘ godz. 6 wieczór. 3793 5 25 ^ a r z u d .

v  n ł m  > iC. k* ahstr. koleje państwowe*

W f S t i y  z  poziZiM u
ważnego oa 15 czerwca do 15 września 1509 (czas środk. europ.).

ulica
Szewska 5 i w drogueryt Kom orowskiego, ul. Floryańska. 3343 8 12

D o b :ry b o c z n y !
ma kupców urzęuników, trankantów koiektan! ów loteryjnych, właścicieli gospód> 

kawiarni i prywatnych i t c
b e z  ż a d n e g o  r y z y k a

dla każdego nadarza się korzystna sposobność do osiągnięcia dobrego dochodu po­
bocznego przez sprzedaż losów

LOTERYI JUBILEUSZOWEJ
ua cel dobroczynny państwowego Zwia.zku słng c. k. poczty i telegratn. Losów 
tych dostarcza się . f  komis bez żadnego ryzyka dla zamawiającego i ica on na 
kazdvm sprzedanym losie opust. Ponijważ ten i ów kupi jeden lub kilka losów, 

a tę .oteryę przypadają bardzo liczne wygrane, to stanowi,, te losy dla każdego 
piękny a łatwy dochód boczny.

Zam ów ien ia  takich losuw w komis przesyłać do hiiira literyjnego pod adresem po- 
danym  n iżej — Los kosztuje tylKO I Y — a ze Każdy S"rzedany los otrzymuje 

sprzedający wysoki opust, stosownie do ilości sprzedanych losów. 
Lotterie-Bureau uer

K a i s e r - J u D i i a u m s - W o h l t a t i g K e l t s - L p t t e r i e
des Reichsvereines der Pust- und Telcgraphenbediensteten Ósterreichs 

W k t u  X I X . ,  B i l l r o t h s t r a s s e  N p  4 7 ,
Ttlepłmn 3511 róm. IV. 1799
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O d c h o d z ą  z  K ra u o w a :
w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 
w nocy (posp.) do Lwowa, Ud 15 lipca 
do Czerniewice, 
rano (osob.) do Oświęcima. 
r. fposp.) do Lwowa i Podwołoczysk i do 
Jckan (Dołączeniu do Stróż, JasłŁ, Ghy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa, tlusiatyna, 
Sokala, Kopy czyniec i Czerniowiec). 
rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września, 
r. (osob.) io uwowa i Podwołoczysk (po ■ 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
l rzezią, Rawy rnsklejj, 
r. (miesz.) ao 'Yieliczki. 
r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły, 
r. io_ob.) do Suchy, Wadowio, Zw -rdoniai 
Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Hasiatyna.
rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września, 
i 1 jsob.) do Podwołoczysk. Ickan, Sta­
nisławowa, Jasła, Struż, Sokala, Stryja, 
K, pyczyniec, Grzymałowa. 
r (osob.) do Sucłiei i Oświęcima, 
pop. (miesz.) do Wieliczki, 
pop. (osco.) do Mogiły 1 Kocmyrzowa.

0 p . (błyskawiczny] do Lwowa t  połą­
czeniami do wszytki, „  odnć-z). 
pup. 1 osob.) do Tai nowi, Szczucina, Stróż, 
Jasła i Nowego Sacza. 
pop. (osob sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września.
wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego
Sącza.
wiecz, (miesz.) do Wieliczki, 
wiec/ (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz, (osob ) do Suchy, Zwardonia, Ży­
wca, Gorlic, Zagórza, i Przemyśla, 
wiecz. (espress) do Lwu eo, Ickan, Bu­
karesztu, Konstancyi i Kon tautynopola. 
wiecz (osob,) do Lwowa i PodwułoczygŁ 
wiecz. (osob.) do .  wow a, Podwołoozysk, 
r„adbrzezia, Sokala, S anisławowa, Bro­
dów, Nowego Łącza, Wieliczki, 
w nocy osob. do Wieliczki.
> nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i Nowego Sącza,

miast

lV z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a
12-50 w nocy (posp.) ze Lwowa. Od 15 lipca 

z Czerniowiec
3.35 rano (osob.) i. Podwułoczysk.
5.10 rano (osob.) ze Lwowa. 1'odwołoczys*, 

Brodów, Ickan. Czerniowiec, Jasłu, <’hy- 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych 
przez Suchę.

6.40 r. (express) z Ickan, Lwowa, Bukata 
Szt i. t. d.

7.28 r. (miesz.) z Wieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa 1 Mogiły.
7.69 r. (osob.) z Oświęcima.
8.45 r. ęosob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
1X0 pop. (osob.j z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.12 pop. (osob. sez.) z Tamowa w niedziele, 

czwartki i święta.
1.27 pop. (osod.) z Borków wielkich, Lw ora, 

Nadbrzezia, Sącza Jasła.
2.04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 

o l 15 czerwca do 3il września.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwuwa.
3 30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4.45 Bup. (o*ob.) z Husiatyna i innych miast 

na linii transwersalnej przez Suchę.
6.00 wiecz. (osob.) z Tarnowu.
6.22 wiecz. (osob.) zo Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja- 
r Budapesztu).

6.50 wiecz. (osoo ) z Wieliczki
7.10 wiecz. (osob ) z Kocmyrzowa.
8.10 wiecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września.
6.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alworni.
925 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i Ickan

10.10 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza.

11.10 w nocy (osob.) -  K. Sącza i  Zakopanego. 
11.15 wiecz. (osoh.) t Rzeszowa i Jasła.

Rozałady iazdy w forma u kieszonkowym są 
do nabycia m  cenie 30 ud na stacyach c k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w murze spedycyjnem Bujańskieg. w
imęgarni Krzyfianuw B«iego, w cuuiom  Mau- 

riuego, w haudlo Fischera (linia A—B) i w han­
dlu Poręoskiego i Zimlera,

TJni-a. M  c z e r w c a
o godzinie 9 rano odbędzie, się w Bil 
czycacii, stacya Wieliczka, dobiowolna 
licytacya inwentarza żywego i martwego. 

3958 2 3

z komfortem urządzona, w śródmieściu 
w kardzo ladnem położeniu, lokal duży, 
4 ubikacje, z powodu słabości, do sprze­
dania. Bliższa wiadomość w cukierni 
Bełiman i Hendrieh w Krakowie. 39S3 2 3

Z A K Ł A D
haudlowo-przemysłowy
(artykuły modne) 25 lat w  Krakowie 
istniejący, łatwy do prowadzenia, dają­
cy tlo 50%  i więcej zysku, jest, z po­
wodu starości właściciela, za dopłatą 
kilku tysięcy złr. do s p rz e d a n ia .  —  
Wiadomość pisemna lub ustna o i 2— 6 
po południu: L. Aksmann, nl. Wiślna 9.

3862 3 3

z górskich jagód, aiomatyczny, pier­
wszej jakości, poleca

Drcgerya Jana Michnika
u ;  B e c f i n l . .

Próbna przesyłka 4i pół klg. K  7’—  
oplatnie. Pr/y znaczniejszych odbiorach 
specjalne oferty. 3to; 8 8

K orny
za gotowkę i na iuty oraz przybory 
do typhżo Wyroby nożownice. Naczynia 
kuchenne. Pizybory do dzwonków ele­
ktrycznych. Narzędzia. Drut kolczasty

i. t. p. poleca 2519 20 0

J. FlałKtfw i
Hoŵ Sqcz, Rynek.

poleca:

—  płótna —  szyrtyng: —  zefiry —

BIELIZN Ę
damską, nręską i dziec.ęcą. Stołową i 

pościelową 3701 6 8

w  o g r o m n y m  w y o o r z e .

Specjalny magazyn wypraw ślubnych.
Zamówienia na wyprawy uskutecznia 

się w ściśle oznaczonym czasie.

C en y  s ia le  o a r d z o  p r z y s t ę p n e !

Automat.
na szczury 2 złr.. na myszy złr. 120. Łapią 
bez doglądania do 40 oztuk przez jednę noc, 
nie pozostawiając woni, i samo się nastawiają. 
Łapka na Szwaby „Eclipse“ , łapiące przaz noc 
tysiące szwabów i karakonów, złr. 1'20. Wszę­
dzie jak najlop. wyniki. Wysyłka La zaliczką. 
J. Schiiller, Wieaeii, JIL, KnegUrgasse Nr 6/7 
Liczne podziękowania i uznania. 98 12 12

K joaaooooóoooaoooosN acK jaaosia fiK  

S  usuwa całkow icie w przeciągu  7 dni

i i f c c r e i e
X  Najlepszy nieszkod iwy środek do ntrzy- 
S  mnnia czystości i upiększenia cery. —

; Prawdziwy ty lk o  w oryginał słoikach,
X  któryob opaauw unie zaopatrz >ne je s t  t<
X rejestiowauym znakiem ochronnym.

Cena K 160, odpowiednie mydło 70 h. 
Główne sktady w B n K o r r l e : Wiktor 

X  Redyk, apt.; H. Bai mańskl I S-3., apt.; we 
L w e f l c  Zyyir Ruuker, apt.; w B ro - 
d a o h : Leo Kallir, aptek.; v N  » n  
„ą o n a  ; B. iakuDowskl, apt.- w F r z e -  
m y i ln :  łł Sen wari, apt., w  J a ro s ła ­
w i u :  * Wyszatyckl, apt.; w T a m o  

X  p o lu :  M. Krzyżanowski, aptea., Dr iul. 
jjf F 'ł..zos, aptel ; w  G ró d k u  J a g . :  Ign. 
v  Heacheie:, »pt. Bkłady próuz tegu we 
X  wszystkioh aptekaoh i drogueryach.
XXXXXXXBXXXXXXXxxXXXXXXXXXXX

’ 7 ’ 1 30 JCI
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ŚWIECZNIKI Z FABRYK 
ANGIELSKICH, FRANCU­
SKICH I KRAJOWYCH. PLA 
URZĄOZEŃ STYLOWYCH 
PROJEKTUJE SIĘ I WYKO­
NUJE ODPOWIEDNIE ŚWIE­
CZNIKI. LAMPY NAFTOWE, 
GAZOWE INNE PRZERABIA 
SIE NA ELEKTRYCZNE.
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ŁUKOWE

m  ic io w i
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Ifcśjjl P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  R C B O T  E U K T R O T L C H H I G Z H T C H
LWÓW. ULICA KOPERNIKA 26.

m

TELEFCK NR. 40 A0RE8 TTLEGRP.FICZI Y: „10Y0R LWÓW”.
PROJEKTY, KOSZTORYSY I POSADA 

F ICEOWi BEZPŁ ATM SE. 3

4034 l  fi



Nr. 277.

PodM owanie,
Wielebnemu Ojcu Paulinowi Michało­

wi Moskalowi, księdzu Bartłomiejowi 
Kurkowi, zacnym Przyjaciołom i Zna­
jomym, którzy, mimo wielkiej słoty, od­
prowadzili zwłoki syna naszego Zy­
gmunta na miejsce w :ecznego spoczyn­
ku, składamy wdzięczne ,.Bóg zapłać'4.

ioi2 Adamowie Hsnochowie z córka.

U C Z C E
i  VII ki. gimnazjalnej wstąpi na praktykę do 
apteki w Krakflwie lab na prowincyi. A .  F, 
poste restante Z ator. 4011 1 3

N a m h  drezdeński maszyna do haftowania
l l  'JV 4 jest tanio do sprzedania. Wyocza się 
haftów. Haftnje się pończochy francuskim je­
dwabnym połyskiem ea 50 h. J. riosenstratich 
a p SoJmeiera w  Podgórzu ul. Józefińska 17. 

4024

Pomocnik handlowy
z działu gal. papierowego, znajdzie na 
czas sezonu natychmiastowe zajęcie w 
handlu la n a  R o i a n k s w s k i e g o  

w  K r y n ic y . 4031 i 3

teitegatfw, pianin i Ramioniuni,
poleca 121 137 o

MjlOT imirumenta 
firm Krajowych.

Wyłączne zastępstwo fabryk. B5- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ro­
tk iew icza . Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Poszukuje się 4032 1 4

głębokiej, w celach fabrycznych, w Ga- 
licyi zachodniej po Przemyśl. Pięcioki- 
lowe próbki niefrankowane proszę wy­
syłać: Portyer hotelu Bristol, Tarnów.

®!ilti fj) Bystrej
Gród pięknego ogrodu owocowego i ozdobnego, 

dobrze utrzymyn anego, we wspaniałem poło­
żenia, obejmująca 5 mieszKalnyoh nbikacyj 
wraz z przy należy tościami, jest do sprzedania 
lub wynajęcia wraz z zupeinem urządzeniem 
mieszkania i kuchni Wiadomość n właściciela 
Karola Hecńta w Bielsku. 4015 1 2

Potrzebny do interesu kapitał

jako pożyczka. W  zastaw pensya i do­
bre podpisy.

Zgłoszenia listowne pod „ P e w n o ś ć  
8 “  przyjmuje Adminiśtracya „N. Re­
formy". 4004 i  3

szuka posady ao zarządu domn; zajmie 
się także pielęgnowaniem chorego lub 
chorej. Zgłoszenia pod K. M. poste re­
stante Lwów, główna poczta. 4ul7 i 2

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 

F rA B C IL S  z wyższ. wyksztal.

A s ig lik  z wyższ. wyksztal. 

£8 !@ m lec  z wyższ. wykształć 

W l s c h  z wyższem wykształć.

K ra k ó w , F lo r y a a s k a  25 , I p .
2'J32 24 O

5  p o k o i
przedpokój, etc. na II piętrze, z poludn 
słońcem do najęcia od 1 lipca  b. r, w 
Podgórzu, Józefińska 33. 3965 1 3

rJ , Pown.u«
worzyłem hotel wraz z restuuracyą: 
ikoje słoneczne z całem utrzymaniem 
L 5 K lub bez utrzymania od K in o  
wzwyż. 3709 10 10

Picłr Kuplsc dawniej Malacina.

I b W l
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a c m ła jg y

W H«yfc& Ssiiwari
Kraków, Grodzka 13. Telefon Nr 43.

wielka sprzedaż posezonowa
3948 3 3

Recenzya „Nowej Reforniy‘j z dnia
października 1908 r.

D w a  p o t y o z y
używane są do sprzedania w zakładzie 
rym arsk im  Piotra Parafińskiego w Kra­
kowie, ul. Pługa 1. 34. 4014 i 3

Polió] Mowy
umeblowany do wynajęcia od 1 
Karmelicka 8, II p.

lipca.
4023

odbędzie się w Sądzie powiatowym w 
Podgórzu licytacya kamienicy i trzech 
domów w Podgórzu, ul Lwowska 40.

4022 1 2

Ha slasp !
w okolicy lesistej, poszukuje się przy 
rodzinie inteligentnej, pokoju z całem 
utrzymaniem dla młodej panny. „Wa- 
kacye“ poste rest. Kraków. 4025

Liczfc nczniów ograniczana.

prywałnem makiem
proL S M  JG»ofsKieso

niajĘcsm prawa 

przyjmuje s>e zgłaszania ra rok szkoioy 1909 lii

Rgnek 17.
3201 9 14

Z awiadamia się Szan. P. T. Publi­
czność, że automobilowe omni trasy 
kursują pomiędzy Krakowem, Pod­

górzem a Wieliczką i z powrotem -5 razy 
dziennie. Cena w jednę stronę 1 kor.

Odjazd z Krakowa Odjazd z W ieliczki 
9 rano 8 rano

11 n 10 ><
2 pop. 1 pop
6 „ 5 *
8 n - 7 B

Przystanek w Podgórzu 5 min. Dzieci 
do lat 2, nie zajmujące miejsca, prze­
wozi się bezpłatnie.

Z poważaniem A , Bauer. 
2993 2 3

na jednę lub kilka mniejszych hipotek 
do ulokowania zaraz. 

Zgłoszenia przyjmuje: Józef Olkusznik, 
Dom handlowy i  przemysłowy, Kraków, 
Telefon 954. 4019 i  2

4013 1 3w Teiacsyitlm
nowa, murowana, dachówką kryta, składająca 
się z 8 nbikacyj, 3 piwnic, ładnego nnroi. a-
nego ganku, osobno murowane drewutnie, pię­
kny widek dokoła, z ogrodem, 1 ‘ /j kim. id 
stacyi kolei Krzeszowice, przy lesie, mo/.e być 
sprzedane, przytem i pole około półtora norga, 
w ezemokoło pół m. skały wapiennej, z długiem 
hipotecznym, za przystępną renę do sprzedania. 
Wiadomość: Franciszek Wójcik, Tenczynek.

Sanlio M n y  chłopczyK
blondyu, l 1,'* roku, z bardzo dobrej izr. 
rodziny, do oddania za własne lepszej 
rodzinie bez różuicy wyznania, za je- 
dnorazowem wynagrodzeniem kor. 400. 

Zgłoszenia R .  poste restante K r a ­
k ó w . 4021 1 3

Pienras Iow. dn. fi siiiy i M
poszukuje z ó o ls y c h  a g e a łó w  pod ko- 
rzystnemi warunkami — Adres: Kole­

jowa 1. 6. 3967 2 3

dwa frontowe, trzeci maleńki, z osobnymi wej­
ściami, z umeblowaniem, razem lub oddzielnie, 
na czas dłuższy lub krótszy, dla miejscowych 
lub przejezdny ch od 1 lipca do wynajęcia. _I)la 
małżeństwa może być kuchnia z n:~ztnicm. 
Wielopole 7, I p., na prawo. 3910 3 3

Stylowe melis i dstate
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych. 1451 48 o

J6ze f S p i? l i i js l i i ,  l i i  lig a  /.

Teatr Rozmaitości o partu H o sK im .
Od 16 do 30 czerwca nowy SENSAOT PROGRAM:

Teatr maryonetek Ruby Uahl. Franz Amon, komik charakterystyczny. J. Ro- 
setti, baletnica. Kador.a z Borneo, tresura małp. Trio japońskie ekwifibry- 
styczna „Hinode“. Kola W ania-Trio, słowiańskie tańce narodowe. Oiympia 
L-esvali, akt sportowy z psami i końmi. Sławny Taoianu, sopranista i imi- 
tator damski F rt-e s  Griff, produkeye gimnastyczne w powietrzu. 2761 47 o

LOTERY
aa sanaioryuEn nauczycielskie.
Cel tak bardzo doniosły, jak zdiowie nauczycielstwa, poczucie wdzięczno­

ści dla wychowawców młodego pokolenia, potrzeba społeczna, aby k a $ d y  na­
uczyciel mógł spełniać swe obowiązki, a wreszcie bardzo k e rz y s £ iiy  plan głó­
wnych i pobocznych wygranych, powinny zapewnić loteryi fantowej na budowę 
sanatoryum dla p ie r s io w o  c h o r y c h  nauczycieli, bez różnicy narodowości 
i wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie.

Dochód z loteryi jest przeznaczonj- na sanatoryum nauczycielskie, a więc 
grosz każdy z lichwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom 
zdolnym do pracy kulturalnej i społecznej.

A  sanatoryum nauczycielskie, to gwaraneya zdrowia nietylko nauczycieli, 
ale i dziatwy ich pieczy powierzonej.

Do tego dodać należy, że plan gry daje każdemu nabywcy nadzieję 
trzecia  g łó w n y c h  w y g r tm y c h : w kwocie £ 5 .0 0 8  koron, 9.-300 koron i 
3 .0 0 9  koi on, tudzież 5 ,8 0 3  p e k o c z n y s h  wygranych w postaci 5 C0SO S a >  
łó w , łącznej wartości 7ffl30f>9 koron. 1601 10 10

L o s y  p o  £ k o r o n is  w s s ą d s ie  d o  n a b y c ia .

H teadlia o k a z y a  reM aaray ©

S e M a s n f n a  p a rk a & a cb  i śe iaA se łi panrll®2 ó w  W y s ła - 
m y  B&tfiesnysla !  BoSalcinra w  S z ą s to ch o w le .

(Sierpień— wrzesień) od skromnych do wykwintnych, po cenach umiarko­
wanych, przyjmują wyłącznie do tego upoważnieni przez Z,,rząd W ystawy

R . S a % *b ie w s k i 1 J P € ^ e iela s
Z a k ła d  a r ty s ty cz n o  m alarsk i w  S o sn o w e j, gub. P iotr.

U W A G A : Z  powodu ograniczonego wymiaru miejsc, uprasza się 
o wczesne zamówienia. n 3980 2 3

■JM&.

TANIE i ©ZDOBNE ©GRODZENM

ą*. r, *=•

' s j m si

£ S C H SU K T S, T © W . AEC YJH E , W I IB I Ń  I P R A 9 A

m

FRSTRfiST G8ZEC?S0rl)!l
da tóowau iisfjU wS?sśw

wynalazku J u l i a n a  J ó z r f o n  h z a ,
perfumera.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor czarn y , brn* 

r a t n ; . szary  i  blosiói.
W Krakowie, o Reima i Spółka, Rynek 
g t  Linia A-B., J. Hanaka i  Spół., dro- 
gnerva. Szewska, Tr. Zoootna, drogne- 
rya Sienna oraz w innych drogueryach.

Cena flakonu 3 k o ron y , flakoniki 
próbne k o r . l -20 . UB6 10 11

Przesylna i główny skład: 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska L 2, 

rTpgg-m-asowużi

Pierwsze austi. w i ces. i Rrti. w s ta is  nprzywll Uadci 'm m w  slaffeswytli.
Cennild i kosztorysy wysyła darmo i oplataie zastępstwo dla Galicyi firma
D .  K U K S M A F J fU , K r M o s t o w a  1 2 .  T s le z o a  SSL
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, wc-raudy, okna, konstrukcje dachowe, ganki, sia- 

tkuwe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specjalności dostarczamy tauio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn rJ’ennis“ , ogrodów, łąk, lasów i t. p.
1878 £8 O

Pleftszrtng psnsyapa?
H r .n k J w , W o i s k a  6 .  —  K u c h n ia  d o -

s k o s ia t a . 3813 7 10

K R Y N IC A  -  ED R CIJ
willa „P cd  £»aw©?sia“ ,

pokoje umeblowane z całodziennem u- 
trzymaniem. 2983 i 4

Czereśnie, faS
ba, 5 kg. za 2 l/s korony —  w ysyła 
J . M S U s r ,  właściciel winnic w K i -  
S k s iiS h a fóS i W ęgry. 8839 7 10

A B T T O I ,
(prawnie chroniony) 

n iezrów n a n a  o liw a  J o  p o jazA ów  m oi. - 
now ych , r o w e r ó w  m o to ro w y ch  i lo d z i
m o to ro w y ch . Można dostać w każdej lepszej 
stajnicy (ga.agel samochodów. Wyłączni fabry­
kanci; H. EJoeMus et FHs, B azyiea  (SzW.ap 
carya). Skład i sprzedaż w Krakowie: A. We.ss- 
mańn, skład rowerów i motorów. 2278 24 80

pracownik firmy Herse w Warszawie 
i Henryka Schwarza w Krakowie przyj­
muje zamówienia z powierzonych ma- 
teryaiów po nader niskich cenach. —
34081015 F l o y y a i i s k a  Ł6.

KKieiEryfl

ih.l!
HUWiinu!

ma do ulokowania pod przystępnemi warun- 
krmi n» hipoteki realności 50.000 K. 24.000 K 
22.000 K, 18.000 K, 6.000 K i 4.500 ji — 

3977 2 3

Wózek używany sysss&fe
ki, oraz kace z uprzężą są do sprzedania 
T. Nawrocka, Pólwsie Zwierzyniec, ul 
Kościuszki 33, dom gminny, w podwórce 

4002

IfdM ws inMe
z dobremi poleceniami poszukuje stró 
żostwa. Ul. św. Jana 16, dozorca.

4006 i  3

pj  w średnim wieku, znająca się
na kuchni, gospodarstwie wiej- 

skiem, posiadająca chlubne świadectwa, 
poszukuje posady. — Wiadomość: biuro 
p. Filipiny, św. Jana 16. 4007 l  3

fi wezmS P°^ opiekę na le- 
tnie mieszkanie. 

Karmelicka 36, I  p., Biuro nauczy­
cielskie. 4003 1 2

Nauczycieli!? Pełka
z maturą realną, posiadająca dobrze język fran­
cuski i niem., rysunki, malarstwo, ariyst. ro­
boty ręczne, początki muzyki.

N a u c z y c i e l k a  P o i k a  z dosk. jęz. franc., 
ang. i niem. pocz. muz 

N a u c z y c i e l k a  P o l k a  z dosk, jęz. franc., 
wyższą muzyką. 4005 1 3

N a u c z y c i e l k a  P o l k a  rutynowana w 
przygotowywaniu chłopców do gimnazyum.

W y c h o w a w c z y n i e ,  f r e b l a n k i  * b o ­
n y  z dosk. poleceniami poszukują posad przez 
B i u e o  M a t y ld y  S z c e  n e r ,  Kraków ul. 
Pijarska 5, parter (obok Kasy powiatowej).

Poszukujemy zdolnego, młodego

do wstąpienia 1 sierpnia b. r.
Beflektanci muszą władać biegle ję­

zykiem polskim i niemieckim w mowie 
i piśmie i posiadać możliwe obeznanie 
fachowe,

Szczegółowe oierfy, jeśli możliwe z 
załączeniem fotografii, nadsyłać tylko 
pisemnie do firmy: Brandstadter i Sp., 
Paro wa ' Fabryka cukrów i pierników, 
we Lwowie, 4010 i  2

w średnim wieku, znająca ięz. franc.,
niem., muzykę, stara się o posadę 

stałą lub na lato. Ma rekomendacye. Kraków, 
Karmelicka 3(3, II piętro. Sekretarka kursów 
im. Baranieckiego. 3859 2 3

f a b r y k i
wyrobów cukierniczych Józefa Sisriison tów -
sk ie jo  w  potrzebnyianteika
inteligentna jako eBbpedyentka. Warunki: 
ukończenie VI klas, znajomość józyka niemie- 

ckieno i mieszkanie stało przy rodzicach, 
8945 3 3  - -  .

Pie®zy z a M  czyszczenia
„ i lF a C G V iia c< znajduje się z dniem
dzisiejszym przy ulicy Niecałej I. 1, 

telefon 839. 3968 2 3

s p r s e i a u l a
zupełnie nowy garnitur mebli. Oglądać można 
od l'7 j—21/, po po>. i od 6—7 wieoz. Kapu­
cyńska 3, parter na prawo. 3912 3 3

P o w o z y
używane, półkr: te, na oliwnych osiach, wózki 
resorowe i zwykłe — są tanio do nabycia w

P r a c o w M i p o w o z t b y

S tea . S a flo w lS s l8 e s ,
w Pud^órza, Salwaryjska J4, 70.

Irzy jm uje zamówienia na nowe pojazdy, 
również podejmuje się wszelkich rcperacyj 
w  zakres ten wchodzących. —  Cenv niskie. 

?  3828 4 6

U c z n ia
szkół średnich przyjmie do nauki cukiernia Ro­
siewicza w Przemyślu. 3934 3 5

. j m i t t i  p o t f i i M
uzdolniona yr prowadzeniu urzędu pocztowego 
i telegraficznogo, poszukuje posady. Zgłoszenia 
prosi adresować pod „ I S a u s R a '" ,  ui. Józefin 
ska 23, w Podgórzu. 4000 2 3

 a r a l i i , !
w Krakowie, w śródmieściu, ładnie u— / i

rządzony, dobrze rozwinięty, jest z po­
wodu stosunków famil. tanio do sprze­
dania. W iadom ość pod „Sposobność" 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 3903 3 7

ziemskiego poszukuję z kapitałem wkła­
dowym gotówką około 100.000 koron. 
Pośrednictwo wyłączone. 3885 3 3

Zgłoszenia pod adresem: Jan Niesio­
łowski, Zakopane, Przecznica 18.

Józefa J e z i e r s k i e g o  „IlusL-owany 
przewodnik po Krakowie i  okolicy”.
Rok wydawnictwa siódmy. Kraków 1908 9. 
W  szeregu wydawnictw tego rodzaju prze­
w odnim  p. J e z ie rs k ie g o  uchodzić może za 
wzór co do strony typograficznej, a pod wzglę­
dem informacyjnym jest dotychczas niezastą­
piony. Rozszerzony co rok w treści i co rok 
obfitszy w ładne ilustracye. przewodnik p. Je- 
zierrkiego zawiera szczegółowe wsi azówki, po­
trzebne dla zwiedzenia miasta, oraz muzeów 
i galeryi podając doskonale opracowany kata­
log dzii-ł w naszj-ch przybytkach sztuki. Szcze­
gółowi informacye poprzedza krótka lecz tre­
ściwa historya m. Krakowa. W  działo ilustrar-yi 
znajduiemy oprócz planu miasta, liczne ryciny 
gmachów i pomuiknw miejskich, reprodukcyo 
kurtyny w teatrze miejskim, pędzla Siemiradz­
kiego, „Polonii w- okowach" Matejki i wielu 
innych arcydzioi polskiego malarstwo.

Praew odffilk p. J e z ie rs k ie g o  od pierw­
szego roku swego istnienia spotkał się z po­
chlebną oceną prasy i wszystkich kół, intere­
sujących się Krakowem.

„P rz e w o d n ik  po K ra k o w ie ”  do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena egz. broszur. 
1 K, oprawnego w płótno K P50. 2771 8 20

L
dobry k oresp on d en t n iem ieck i i biegły 
p!sarz maszynowy, jak wogóle doskonała siła 
biurowa, z dłuższą praktyką zawodową poszu­
kuje odpowiedniej posady. — Zgłoszenia pod 
„S u K O d zie lfy  4 l 9 tt poste rest. W ra­
k ów , za okazaniem kwitu inser. 3950 2 3

Poszukuje si£ panny
i pomocnika biurowego do biura Scham- 
rotha i Kohua, Kolejowa 6. 3966 2 3

Gratów tecertóy
w bardzo dobrym stanio tanio do sprzedania.

Wiadomość: ul. św. Krzyża 5, II piętro na 
prawo, między 3—5. 3969 2 2

Rufpwaną kasynrfa
poszukuje posady w handlu. Zgłoszenia 
pod N. W. poste rest. Kraków. 3972 2 6

Ekspedyentkę Jfyjmie skłaein oleum, Ry­
nek gł. 10. Osobiste przedstawienie po­
żądane. 3971 2 4

W Mszeatśe Dolstef
do wynajęcia na sezon letni 2 pokoje 
z kuchnią (dwa wejścia), w pięknym 
ogrodzie; również pokój kawalerski od­
dzielnie. —  Zgłoszenia W. J. poste rest. 
Mszana Dolna. 3991 2 3

P a iH ifo n
zupełnie nowy wraz z płytami do sprzodania. 
Kraków, Sukiennico 10. 3877 3 3

NeStnrnia pm a  
MHI m Czerwie

(M oraw a) poszukuje sprzedawców (za­
stępców ) clilchą żytniego m orawskiego, 

wyrobu tejże piekarni. 
Zgłoszenia Wprost pod powyższym  

adresem. ' 3949 2 8

inteligentna poszuku:o miejsca jako towarzy­
szka i opiekunka do starszej osoby. Zgłuszenia 
pod adresem iV3. S. Zakopane, Bystre 1. 6. 

3957 2 6

Zdolnych ie n tśy j
względnie zastępców powiatowych po­
szukuje dla artystycznych kart poczto­
wych W y d a w s is fw o  „S łe lla .%  B o - 

- ■ C h ala=  3931 2 3

U n iś c i farmacjii
ewentualnie ukończony Aspirant, któ­
ryby chciał uczęszczać na Uniwersytet, 
znajdzie zaraz posadę w aptece w Kra­
kowie. Zgłoszenia listowne pod „ S u -  
s4ea 4a sils przyjmuje Admiuistracya „N. 
Reformy". 3930 2 o

bez poprawek wyuczam tylko za 40 K 
w 15 lekcyach. Krawiec damski Józef 
Gałązka, Kraków, Floryańska 16.

3409 10 15

brzoskwinie, gruszki,
| wybierane, bardzo pię­

kne okazy, 5 kg. za 3 K, prawdziwe 
hiszpańskie wiśnie, słodkie świeże cze­
reśnie, wiotki agrest, 5 kg. za 2'j3 K, 
wysyła f. Fdiiller, właściciel winnicy7, 
Kiskunhalas, W ęgry. 3985 2 20

© siusia!® .
Dyrekeya Kasy Oszczędności miasta 

Podgórza odda w drodze ofertowej bu- 
dow/ę -własnego budynku. Budowa roz­
począć się ma natychmiast po zatwier­
dzeniu oferty przez c. k. Namiestnictwo 
a ma być ukończoną i oddaną do u- 
żytku najpóźniej w dniu 1-ym grudnia 
1910 r.

Warunki licytacyjne jakoteż i plany 
przeglądać można w biurze dyrektora 
Kasy w god dnach urzędowych.

Oferty wniesione być mogą tylko 
przez koncesyonowauych budowniczych, 
przy załączeniu wadyum 5°/# ceny ofe- 
rowanej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 lipca 
b. r., a dyrekeya zastrzega sobie przy­
jęcie tej oferty, którą uzna za najodpo­
wiedniejszą bez względu na jej wyso­
kość, ewentualnie zastrzega sobie także 
prawo nieprzyjęcia żaanej oferty.

3953 3 3 D y r e k e y a .

Z  Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Itządca druKarui L, iv. Górski


